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Potworne żboczenie ł9-letńiejpielęgniarki. 
Smierć 4-lełniego chłopczyka; choroba 3-letnieLdziewczynki. 

Dzieci zostały zamęczone przez żwyrodniałą erotomankę. 
Warszawa, 21 marca. 

Do e'kspozytury urzę..iu śledczego na 
pow. warszawski zsłos!ł się WCZOTaj p. 
WiJlhe'lm Szmiot, dyrektor domu wycho
wawC'Wtgo im. ks. Bo·duemt W -Waxsza
wie i zameldował, że w Otwocku W od
d,:ale domu wydlOW3.WCzego z.achorowa 
la 1)r7<>d dwoma tygo1niami .l-letnia Hen 
n Ka Woźniak. 

Ciało dziecka pokryte było w wielu 
mie!scach sińcawl, mała czuła się osła
bioną i gorączkowała bardzo sUnie. Le
karze miejscowi po dłuższem namyśle 0-

rz.ekli, ilż jest to t. zw. ".ohorolba Westhof 
fa" i zaopinjowa[i, że dziewczyrrkę trze
ba na1ychmi:asŁ 1?'XZewieść do st'olicy. W 
Warszawie umieSZJCZiO'D'o d'Z1ecko W do
mu wychow·aw:czym i poddano sumie'l1-
'tlej kuracji, tak, że dziecko wkrótce wy 
zdrowiało. 

Prasa niemiecka o wyni
kach podróży ministra 

Skrzyńskiego. 
5p~'ialna służba tele;łraficzM .. F.;xpre .. lI" 

Berlin, 20 malflC3.. 
Pisma nTemieckie QlIlawiaiąc 'Ostatnie 

fOz,mowy ministra SkrzyńS'kielgo z Cham 
berlainem i Herrio1em stwierdzaIją, iż mi 
nister Skrzyński wyjedzie zap-ewnie nie
co llspokoljlOtIly z powr·otem do P.oJ.ski. 

Już dz.i,ś iIl1'ożp.,a śmiało twLe·dzić, że 
Francja nie za,\\"rze paktu l!waraI1iCyj.ne
~o bez udziału Pulski. 

Uniwersytet w Jassach bę
dzie nadal zamkni-ęty, 

'ydyż rząd obawia się rozru-
. chów studenckich. 

Specjalna służba teleltrallczna .. Expressll-, 

BuJwreszt, 20 marca.. 
Pew'ł1a część profes·orów uniwel'lSY

. '1 VI J assy zwrocHa się dziś do rektlo
, z pro~bą o uruchomienie tel~o zakła
. na'1koweg.o. 

Rektor jedna'k odmówił 
1),"wiaiąc siC( ponownych 
tudendiich. 

te'j prośbie, 
roZ:I1t1chów 

B. S. 

Sowiety nie mogą czynić 
zakupów w Niemczech, 
gdyż nie otrzymują tam 

kredyt6w. 
Specjalna slutba te!e,raflczna "Expressu". 

M05kw8, 20 tnJa'1'ca. 
Z powodu odlbywających się rokowa'ń 

handlowych nienle<cko-s-owreckkh pr.asa 
poświ'ęca wllell,e uW<llgi stosunkom gos
p'od!:vl"ozym w Niemcz.ech i podJkreśla, że 
z.awil!rcie traktatu ha!;-JldIl'owego korzyst
nilejsze j,eS!Ł df,a Niemil2c, niż d!la Rosji. 

ROlSja coprcuwcila pot'rzebuje wiele to
WJ.'ru, a:le ni,e może c'zyni'ć Wl'elld'ch zcuku 
pów w Nilemcz.e,ch, gdyż nile mo,że tam o
trzymać kredytów. TwiJerdzc.ni.e, j'akoby 
~~sja by1a państwem l'1cł~i1JlCzym jest nilc
&C';13łe. 

Przed w'Qjn/l" Rosja m~l:lł,a wielkie Zlll

kładly p'l"zem)"sllowe, które 5W<\ wy twór
crością d!oorównyw.aqy wilełkim przedsi.·ę
bLol"stwQffi za<:hodtJ.. 

Przed dwoma dniami z tego samego I zauważono jednak, że prócz wielkiej ilo 
Otwocka przywie'z10.no 4-'letniego chbop- ści sińców na całem ciele, lewe przed
czyka, Wincentego Okickiego, z oIbjawa ramie chłopca jest złamane. 
mi tej samej ChOTOIby. POIdlczaso'ględtin Wydało się 00 dyr. Szmitowi pooej-
w ! WLi e.".'wwe.r.ttH9iłWi\jt1M'i\tiW#ł#t5MM'i1łhMMMi@Q iMM M' 

Wytrwały rybak. 

. .• i zn6w go złowiło •• 
Rys. St. DobrzyIIiski. 

M'łMFłiNj···WMMM38M&iiM"j**M - H; YMC 

Kradzież, która zdumiała świat 

rmne. wobec c:r.ego .wWornrił QIl () 

swych ~ ebP,OZytwę śled 
czą. 

Wyśłl8.nl do ~ ~c, 
p.rzeprowadJzi1i ~ dodhod'Ze-

. nie i d'os7Jli do se:o.sacyjuydl l'le:7JUlta.,tów. 
Okazało się, te jedua , s pIeIęgoiarek w 
oddziale domu wyc:bowawczego w Ot. 
wocku, 19-1etnia Ceąłja J.., pieściła dzie 
cl, całowała je I gry.da, biJąc je i szczy
piąc niemiłosiernie- DziwDe te czułości 
urosły Da podłoia ~go zboczenla 

l erotycznego. 
Ind:a~ prl'JES ~w C. 

J. pr~ się do w:inry: Nlebezpiecznq 
"erO'1llalllfłkę" ~o i prze'kaza. 

no do dyspozycji. eędziego 6tedczego. 
Czierolł.et:Dii .Wmcen.ty 0kic1d, ofiara 

zw~etnie. pieJę.gu!arkiA zmarł wcZ'o
:':lq .." Wau2aw!e. 

• I: ~. . o" ~. _' ',,' " :\.~. I, .. :,; ' "~".l. ~ ••• ~, 

Ludendorff kandyduje na 
stanowisko pre~yden '-..! 

Rzeszy. 
Kandydatura jego wystawio .. 
na została przez hltlerowc6w 

Specjalna .łutba te1egn.ficma ,.Exp~5SU'·\ 

BerllD. 20 marca. 
IW ostatnie! clrwllf została zgłoszona 

również kandydatura Ludendorffa na 
prezydenta Rzeszy przez hitlerowców. 

Ludendorff posiada bardzo słabe szan 
se wyborcze i jest to jedynie demonstra 
cia skrajnych nacJonafist6w. H.Z. 

W jaki sposób złodzie~e. "zwędz!li" statuę z Placu faszyści przeciwko An r· 
Wolnoscl w Paryzu. . g JI. 

. Specjału ahałb& tele~ ~". 

Paryż, 21 marca. 
Pisma paryskie zamieszczają ,nastę 

pujące szczegóły o sensacyjnej kradzie 
iy statuy z bronzu z pomnika Wolnoś
ci: 

Niedawno rozpoczęto restauracje te 
go pomnika. Onegdaj do kierownictwa 
robót zgłosił się jakiś robotnik i oświad 
czyI, że polecono mu zdjąć z pomnika 
statuę i zabrać do warsztatu celem jej 
oczyszczenia. Kierownik remontu, nie 
podejrzewając podstępu, wydał statuę 
i ułatwił wywiezienie jej. Statua ma 9.5 

metrów wysokoŚCi, a waży 150 kfiogra 
mów. Jest to wspaniałe, znane na cały 
świat arcydzieło sztuki snycersko-rzeź 
biarskiej, wykonane w r. 1883 przez bra 
ci Morrice. Statua ustawiona była na 
kamiennej 1S-metrowej podstawie, o
zdobionej pięknemi rzeźbami. 

PoliCja paryska została zQrganizowa 
na dla przeprowadzenia śledztwa. Przy 
padek ten wywołal wielką sensację w 
Paryżu. Jest to najzręczniejsza kra
dzież od czasu wykradzenia "Giocondy' 
Leonarda da Vinci z Luwru. 

./ 

---:0:----

lamknięcieStowarzyszenia Zaburzenia antyangielskie 
ukrainskiego. w Egipcie. 

Agencja W!chodr.ia Agencja Wschodnia. 

Lwów, 29 marca. Konstantynopol. 20 marca. 

Stowarzyszenie klerykalne św. Pa- Za;burz:enila. w Lndi·Ctch a,ngi·elsldch m'e 
wła wniosło do sekretarjatu Ligi naro- zosolva'ły zulpetwle z;lliikw1dowane. 
dów w sprawie rzekomych prześlado- Mimo wytęż>ci!lIei alkcj·i wojskowych 
wań kościoła unicldego w Polsce władz angiJellskioh odJdz.ilały tubylcu, roz 

Dochodzenie wykazato. że wszyst- ptcs~on~ w jednym pUJIllk:::ie, zbierają się 
kie insynuacje, redagowane przez oma z blys·kawjc·zcr1lą .szybkdcią w drugim. 
wiane towarzystwo, zawiera cechy Cho..r<1kt<::rystyczn~m j'cal: że piGllla an 
specjalnie antyparJstwowc. StOWJ.rzy-tl g~elsk~.z ;1h:! nm:'2;zcBją ż"Q'::,ci wzn:i.~n. 
szenie im. św. PawIa zostalo przez po- ki o Jah;.mkol'wl'C'l'i. ruchl1 llil1todo w O'SC1'O-

licję rozwiązane. wyro w lndj,ucn. 

Lclndyn, 20 marca. 
Z Malty donoszą\~ Wczoraj przybył 

tutaj włoski parowie~~ "Citta dl Napoli" 
Znajdujący się na poĄ:tadzie faszy.ści u
rządzili wielką dem<mstrację przeciw 
Anglji, wznosiąc ok~-yki .. Malta musi 
być włoska". Zwolel1tnicy angielskiej 
Malty urządzili kontrdemonstrację i 
wznosili okrzyki przeciw WIochom. 

E. S. 

Niemcy odstąph\ Czecho
słowacji częś~~ portu 

. w Hambul1~u. 
Rokowania . w tej sprawie 
rozpoczną się · w p)rzyszłym 

tygodl1iu• 
Specialna sluzba telegraficzna ,"Expressu", 

_ ~~rliQ, 20 maTca. 
,- -

W przys:z;Jym tygodul'U rozpoczną się 
,Pertraktacje niemiec'ko ciZechosłowalckie 
VI spra.wie odstąpienia. ,/ części ~orlu w 
Hamhurg)u C:uechosłow-aitji. 

Cze.si ja:~ wiadomo W myŚlI PIQ'StaJllO' 
wlcil tra'kta'tu vie.rsarskiego winni otTZy
mać dostęp do morza w portach cicmllę
ckkb.. 
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Gasłon Brlese, komik niemiecki, imitujący
tlmerykańskiego ·Fatty Grubaska. 

Dorota Devore, zwana kobiecym flarold 
Lloydem, w popisowej swej scenie na trzydziestym 
piętrze .drapacza nieba". 

A!~red Schuenema:1, 6-~etnj artysta l<inemd' 
tograficzny, uważany za niemIeckiego Jackie Coogana. 

A.AW-E 

Dla le~o looali mail wi~kne Jowo~leoie u ko~iel, nU kawalerowie. 
" 

Przed wysta wą 
międzynarodową 

Kobieta pragnie naj goręcej rzeczy, której posiadać nie może, w Paryżu 
ł ' · k K Paryż, w marcu_ a szczególniej rzeczy, będącej w asnoscią Innej obiety.- awa- Po zeszłorocznej wystawie w \Vem 

------:0:- ._- ( 

ł k 
bley, gdzie Anglja defilowała przed 

lerowi brakuje techniki cz owie a żonatego. światem swemi bogactwami i wielkie-
---:0:- ___ mi możliwościami rozwoju - czeka nas 

• • • •• • na wiosnę nie mniejsza atrakcja: mię-
pOlOWanIU na męzczyznę kobIeta patrzy na zonatego, Jak na grubszą ZWIe'" dZł'nc:rodowa :vystawa sztuki dekora-

rzynę. ~onaty mężczyzna zna krótką ścieżkę, prowadzącą pewnie do CYJ~~b:Cz~~~Z~ysitki narodów euro~ 
serca każdej kobiety. pejskich (jak również niektórych nie

europejskich) na polu sztuki stosowanej 
Pewien mężczy.nDa. 2'1'Ml'6cił się do mnie mtry,gi miłosne; z żO\n:aJ~ człowiekiem. kieruje skutooz.nne swoje zaJbiegi w stTo- tej sztuki, która najbardziej przenika na 

a: zapytaniem., clllacze.go żonaci mę.żozyźni IZ używtanoiiem podejść w dOl!"ęczaniu lis- nę męż,czyzn żonatych, ho bogaty-ch ka- sze życie p0'Yszed.nie, ~ wywiera, _ nań 
mają tak wielki urok w oczach dziewcząt tów, z kpdziIonemi spolt'kania:m.i i i.ru~y!lli wa1er. w jest nDe'widu. włPltY~' bezposrealdkm'b UJrZVI-kmYI_ nakJ.szla-
• ,.... ~ . do ~- . . -l,-_' • k Dl .. '.' Cle l11eJszą z w , O wa ę 1.011 uren 
l czem rOZIJ1ą stę 1I.DlJ%5& ZOIIl8tego u- 'p"""'U'UU.J.yttnl ep1lZlour= - wywH~Ta na o 'a-c~go męzczyml1 ZOThaJCl, przypusz cyjną, twórczą, pokaz czynów dokona-
mizgów kawalera? biecie 'W'l"aŻeJl.iIa przenikające ją do 'naj. czający swoje aIbalki do kobiei, odnoszą nych i zdolności. 

Na pierwszą ~ tiei dwururkowej głębszych ta.;.o.ików jej soerca. W fant.as- taik łatwe zwycięstwa, jest rzeczą bardzc Praca przygotowawcza-wre dniem 
kwestji odpowi~ ju!Z Ewa. 'W raju. fl tycznej wyobraźni swojej czuje się roz- prostą. Posi!liidaią bowi'em za sobą taką ~ nocą. Paryż wyzn~czy~ !la wystawQ 
L_..!..:I, d' • czr·.......,... • .ruLł~~.. •• :.~n, _ .. .:I' Jeden ze swych najPIękmeJszych zakąt 
lU:\.Z~~ ~w~ pod.ą±a. tyEko śladarut pa lW1e ... }'",.~~ą 1 ;""J;;.&}' ... a)ącą wlel- pI'.7Je.wagę, ,:"",:ą ma WUOWlłeC. ItlJa.d ~awaJc ków: odcinek pól Elizejskich od dworca 
swOJeJ Wle'!lkiJeJ prababki., ką rolę na wzor jedneJ z bohaterek ulu- rem. Są OnI jakby rzec mozna, koehan- Inwalidów poprzez most Aleksandra III 

żonaci mężczyźni stanowią poniekąd bionej powieści, która pod wpływem pod. karni zawodowymi, a nie amatorskimi. wdót wybrzeża Sekwany aż do mostu 
bwoc zakazany, a to samo aż nadto wy_ mecon)"Ch namtęimości knyczy: "Niech Posiladają specjalne wyszIkoleni-e w postę Alma z jednej, s,trony i Place de la Con-
starcza do zaostrzema na ruch apetytu ze świat p1VJepada, byle ty1'ko miłość żyła'" powaJi1~U z ki)'bile-Lami, jaJdJego może na· corpde z bdrugleJ strhony. Al l d 

• . -'-_............. ,,__. " k b ć· lk ł' • O O u stronac mostu e ~salJ ra 
strony małych, głupu:h EWUSl, którym - curODaąC p~~pem Sl.4!1 a1l!?le SWO! a- Y m~cz:.zna t~ o Pl"Z~z ma zens!w?, III-go za ogrodzeniami sterczą początki 
ulaje się, że mają pned sobą najwybor- pelusz pm.ed podimuchem Wlatru.. ho mają.c ZOOlę, mIDał okaZję "nauczyc S1ę zabudowań z wymienieniem odnośnych 
ruejsze owoce zak8l1.aDe z całego sadu Sz:etreglilem dalszych prz;yczyn jest to. od niej wszelkich sposobów kobiecych". państw, które w tern miejscu ulokują 
matrymonjalnego. . re Żlonaty a7Jłowiclt je-st jedynym męd:- Dowiledz'ilał si'ę, że kobieta łaknie mi sw~ eksP0.n~ty. Rz~ca się w oczy wy: 

K blle.Ła &n:.. •• 'me' kt'oc . . dł" d teg st . . będz' ł k konczony JUZ przepIękny gmach wloskl 
Q kt' ~~..t .. ~ .naJgoręceJ ~~ ltlJa. ~~tó C'ile'. eglo 'Ule m'O~e '0- °łodkiSCl • o. °ł OPłówru.a,kaze L __ bałedaP~ y.ać w stylu "Palazzo". 

tzeczy, oreJ ~c pae moze, a szcze 1 po K re.go me ma prawa slęgać; s e l czu e s , ""'" rua Jeb Obok mieścić się będzie pawilon an 
gólnie rzeczy, będącej własnością innej że mu jakaś kobieta położyła na nim głębszej łrefoci. DO'W'i.edzlilał się, że moż'na gielski i tuż za nim - pawilon Rosji so· 
kobiety. Czy lIlliJałeś kiedy sposO'bność ob swoją pieczęć własności przez zawarcie re zemleć d!owd1n1ie na mia.z:gę, okazu:Clc wieckiej. Ta ostatnia intensywnie się 
serw<YWać kobrety wallczące między sobą z niJn ślubu; re zakazana mHość jest jak- tyU1k-o trochę 'l1'ozumiooiJa i sympatji. Do stara, aż~by pierws~y • pol5:az Rosji p~-

__ .t.. • __ ,~!.......... ~"" k'd k b ~ . tl· . . . -l. !_,,,. . d ., k rewolucyjnej przed SWIatem był orygl' 
0, II.dIV)"Cl'e p.(T~u. - KU'~ a.z a o. Y .s~~ aną. smug~ v: Jej ~on'Of1onr.e~ ,?eUIZI.dll Slę, ~e g 1, ZJap~ęla Ja, ą r?cz nalny i imponujący. 
bicia pOlS'bruna'Wlla dne pos1ąSć go za zy~u, ~ :ma:łe Zosii.e l TOSle mogą Wl- DJlcę lub z.anmiltow.ame kdbllety do dwoch Że Rosja wiele wagi przywiązuje dCl 
Wlsz.ellką C'e'tlę d1a:tegQ tyl!lro, że pragną go tlZleć bOlhareTów swoich maxzeń d:ziewi- cz:y trZJech rzecz.y, to zrupewni s'obie jej wystawy widać z przyjazdu p. Kame
i inne? W poStęp<YWtallJiIu i1ch 21najdziesz czych w ludziach w po>dJeslztym wieku, ły p.1"zekon:a!r.n'e o n~ewy,gaJSłej milłości i po- niewej i z, zapowjedzianego przyjazdu 
psyclwlogictme wyfaśn1enre kwestii, dla syC'h i aŁyłych, u których pracują; że Ma święceniu. Łunaczars,klego. . Z powod~ :","ystawy 

.L.!' N'''-''''''- ~~ • t .. G . O't.r-~. 'b·' b" O b dl . tkał" . rozpadł SIę zWiązek rosyjskIch arty· czego ULil-e ........... _ 1,>Tre;lJ'C'U~ częs o za me [ etn!llep' <ulą wyo Ta:zac SOI le. ze 'I c l aczego me spo lsmy SIę stów malarzy zagran° 60-c· l • 
• ~'~~ L' h' I ł k " t dl l . . '1" N' .:ll' b' .:I, lCą. lU ma a ZOlla.y.uu ...... "'"""' .. ,-~ tQa .Ktoryc me- ma alZ y po 1."eWLenS wo usz w zvry {. wczesmeJ 11(: uZIIWJlego, re l!el1na, glu rzy głosowało za współpracą a delega. 
l'atz nawet 'WlC!ał-e Ime spo;rzalłyby, gdyby łym, pl"zeciętnym ż01llatym mężczyźme ptiJa dz~ewC'zyna podlejmuj-e się z g,otowo,s cją bolszewicką, a około dwudziestu -
by:li samotni.. który z pewnością zanudzałby je na clą i,djoŁycZ1nej mIl p'oci.e'szydel1ki. przeciw. 

p.oza'l:em Irohifrty są płcią awanturni. śmierć, gdyby obrączka ślubna nie nada Rozumi'e się. że wszystkie s!lmteczn'e Rosjanie zamierzają ~ok.azać odrę~· 
czą. Lubią cxne ig,rnć IZ ~n~em i naiwięk- wała mu filtcyjnej wartości w ich oczach tego rodzaju zabawy w miłOIŚĆ, są dla ka Ile, style dartYs,t~czl1e 11mz

d
deJ ~oszczke;;6dl 

, . . .,' . ',' .- lleJ naro OWOSCl, wc 10 ząCCJ W s 1a 
s'Zą przynętę ZJe: stromy zOiIlIatych rnęz- Nalezy takze WZIąĆ pod uwagę próż walera rupełU1le m 1emo:z11'we. Brakuje mu SSSR. Prócz tego urządzają wnętrza 
czyzn strunowi fa:1d, jje dzilewczyna wie łość i okrucveństwo koibiet. W polowa- techniki człowieka żonatego. Nie moŁe klubu robotniczego i wiejskiej czytellli. 
dobrze, n:a fa.ki:e; 1"fZY'ko na:t1aża ją utrzy- niu na rnężczyz.nę kohi,eta pakzy na żo- odwo'ływać się do sympatji kob~ecej, lub . prym.na wystawie <?CZYW:iśc,ie dz~e~' 
mywwe taklc1lo stJosunlru, Wie ona, na natego jak na grubszą zwierzynę i gdy udawać prze,d nią roli męcze'Jnika. Pozo zyc będzIe. sama FranCJa. WI.dzl!,łly lUZ 

• ,.J t···· l d . '. k ' . ' t . 'd' kiJ.., d . zabudowanIa osobnych prOWll1CJI frall-co n.araza 9W'vlJą repu aqę, 1 ze 19ra z 0- 11 a Slę Jej pOlZ.ys ,ac nad rulIIl pew:Ją wła Si aJe mu Je yme zwy. "y o 'Wlec:zny spo- cuskich J'ale AlzacJ'i i L t .. (d 
b . k' d' h '1' 'd d " 'b ., t' k' l ' , . O aryngJI om "cm,o moze .aJZI ej c WI1 zostac po 3.- zę, -- czuJe SIę tak dumną, ja,k gdyby so czymeTh!la s aran -o pOIzys Cli:-;u,e wzg ę mieszkalny i szkoła), Syrji, kolonji pót-

'1 jako ho.gdY-tnika cudzego męża i wci~fl ułowi1a słonva, gdy tymczasem faktycz- dów kobiety, krępujący zbyŁ dow01lne sto nocno - arykańskich itd. \Vidzimy też 
. fa w p1"'<Y,'~esy rozwodowe. nie postrzeliła bied lego małego królika. SGwaru'e metod. używanych przez czło· o?ó,lny gmach miasta Lyonu, jak rów-

~ aż:d.a p,rz,edębna dziewczyna przepa Istnieją również d:::iewczęta, chełpiące wieka żO':Tatego. ł1I~Z ~mach~ gdZIe ~emo!1~trowana bę-
~ ,,~t .. . k' . ,. '. '. Wł ' dZIe fraucuvka sztUKa kulmarna. 

za romansem l Ja 03 wH~cel SIę SWOImI pogrOmB1!l1 serc zonatych l1":ęŻ aśclwą jednalk p1"z)"Czy.ną, <:tla któ Polsce prz"padło na r t ,. '. 
. ., I k' '. d J WJ; s aVlle Ule 

maje, przYJrnu1ąc za et.:')!'. 1 czyzn, a same me maJ~ce ża nych uczuć. rej żonaty mężczyzna jest zawszeuosobie wielkie miej ce. \Vidzimy tymczasem 
d krz:a'kami róż, nie cZY!liqc \Y/i:ele mlc,dych kobiJc,t postępuj.e wzo ni'em dja!bła w stosunku dlo kohiet, jest i zręby domku w stylu zakopiańskim 

'ób 1cga1ny w domu rodzi- rem pOSoZukiwaczy złota i ma je,dynie na będzie ta sama, stara przycZYna, która (polska komisja art~st:yczna dopi~ro co 
ców. celu zdcbycile łatwym kosztem ohfibch skłoniła Ewę do usłuchania podszeptów pr,..zYbyta). Obok ~ldzlł:nY wykonczoną 

T ,.. łą b"'" d!k' '1, h k ' lUZ fermę holenderską l maty budynek 
.o :,.CiO<S • po C'Zlone z 'jemn1.CZosclą sro ow ma,terJa~nyc, ws utek cze~o węża.. Zoija.. slonecznego Monaco. 

\ 
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I flelia o~~~wie~l Ha an~ief~ ;,f,XJrenn". 
! ,~ /V\yśłicieł" nazywa miłość kobiety trzy

dziestoletniej "repetycją mił~)ści". 
\ 

,Kobieta trzydziestoletnia, Idóra uważa, ż~" ma prawo 
I do miłości, jest jak złodziej któ~y ~radni ~, uważając, 

ze ma prawo do zycla. 

Nie wolno kosztem własnych ambicji 'am~,t życia 
młodego mężczyzny. 

Celem zamierzeń kulturalnych i cy- Można zatem mówić " nJ)1'awach 1L. 
wilizacyjnych wszystkich narodów jest łoę.-j", gdyby bowiem ko.,lyfikacja tyc~ 
uszlachetnienie duszy ludzkiej, podnie- ;(l <IW nie istniała w suml~~niu ludzkieru 
sienie jednostki społecznej na najwyż- - doszlibyśmy do zdziCZ\'mia obycz .. -
szy szczebel udoskonalenia. \ jów, do zgubnego pod wZg\1ędem socjo-

Panowanie nad sobą, ujarzmianie logicznym wielożeństwa. 
własnyc~ popędów,. wyrzeczenie się Każdemu jednak dzłatanĄ'l. w mYŚl 
wszystkIego~ co ~oze pO,derwać, ~uto: zasad fizycznych, odpowiac\la równo 
rytet człowIeka, Jako naJrozummeJszeJ ważne oddziaływanie 
istoty ,w. świecie zwier~ęc1m - oto naj Każde prawo ~olnje h.O~rawie 

BANDYTA (który wtargnął do pokoju 
młoda; kobiety) - "Ręce d.o góry!" 

główmeJszy problem ZYClOWy, według &1'\, • 
kąpielowego którego wydaje się sąd o ludziach. . B,ezprawiem na tle e~~em Jes. 

W .sprawach sercowych system u- mIłosć kobiety w włeku nie\1>ezpiecz. 
miarkowanych- korzyści, liczących się nym do młodego mę.tczyZllJf • 

.. ~~~ ••• ~ ••• t$ •••••••••••••••••••••••••••••••• z następstwami czynionych kroków, Rozpatrzmy tę rzecz doldad\lte: 

Łódź pod psychozą krwawego tygodnia. 
jest najbardziej wskazany przez opinję Czy kobieta w wiekJl nie~'ZPiecz· 
publiczną, która nie zawsze, jak chcą nym doprawdy kocha? Nie mówl:ę już o 
niektórzy, kroczy błędnemi drogami. świeżości uczucia, o pobudkach l szla-Zywy trup na ulicy Piotrkowskiej. Państwo miłości, jak każde zresztą chetnych, o uczciwości matki i żo,ny -
państwo, musi mieć pewne granice, o ale sam fakt mitości _ wzbudza "ielką 
ile czynniki w niem rządzące dbają o wątpliwość co do swej :wartości. Ukaza,ł się jedynie pobitą ofiarą mężowskiej 

brutalności. ład i porządek. To nie jest młł~ - to Jest ra~~J re 
Przy wyborach państwowych nikt z petycja miłości. " 

Tydzień hieżący upłynął w polskim 
Manchesterze p'od znakiem mOTde~stw i 
zam:lchów samobójczych. 

Nic więc dZ<iW1l1€go, że ~odzianie zna
leźli się wsku,t·ek tego pod k-rwawą psy· 
c:ho·zą 'która kż stała się promotorem 
je.dynej w swoi,m rodzaju tTagikomeclji. 

Dovnrca Jemu przy ulicy Pi·oŁrkow· 
skiej 71 Skła.dowczyk nie oznacz/l. wyt 
łago,c1jlym chara-klerem, przeciwnie iest 
to nawet. mąż surowych obyczaj·ów i sro 
gie; ręki. 

Być może, Że w kraJU proh~bic'~'iny!Il 
charekter Skła<iowczyka uległhy rady
kalnej zmiamie w Polsce jecln<łlk krarll 
n:iewielkich og:anfczeń aniya1k oh 010 

wych, Skladow:czyk który kieHsz:ka ua 
kołnierz nie wylewał. odwaczał się bar
uw buj··yun temperamentem, co zwłasz
cza odczuwała jego druga niewiadom0 
czy lepsza. czy !!,orsza, a.le w każdym 
bądź razie nlal'tret,owana przez męża, po 
łowa. 

W czcral Składowczyk widocz.'11ie 
łX re OOTzucema przez na·dzwyczajnąko 
m~sję rozjelP-oCzą iądań podwyżkowych 
dozrców. już od samego rana badał do
świadczalnie dziala,Dlie aI-kchoIu na o'l"ga. 
nizm łwłzki tak że ko,lo poł,udnia pow
róciwszy do d'Otmu nie wiedz~ał na cze'111 
cm i świat stoją. 

Przyszedłszy do ' mieszkania swego i 
,., je zastawszy ż-Ony wyrusz)"! na jej po· 
'~ Zl'.tkiw,fLnia i po d:tugiej, mozolnej węd:ró 
vce odnalazł ją na schodach, 

Pomiędzy małż.onka.mi wybuchła a· 
\'/ :.l.nŁura która przerodziła się w 7.dlJciek-
}ą hói'kę. . 

VI pewnym mOtńettl.cie, Skłatdowczyk 
0chnął Żionę, k,t6ra stoczyła się w dM po 
'chodach i upadła w sreni. 

Gdy wychodzący w tym ml()(Illencie 
lok3Jtorzy ulrzdi spwdaJjąICe ciał,o, pod 
0sychozą krwawego tygoclWa zaldJen
n.jowali to jakI() mord i po chwili 'kasa 

WILK W PIWNICY, 

28-'let.n3.a Sala Wilk wpadła do piwni 
ey domu 1l!T. 74 przy ulicy Ko.nstemynlO
wSlkiej otrzymawszy rany. 

Lekarz pogorŁowia ud'ZieJli.ł jej potnO-

cv. 

ZAMACH SAMOBóJCZY. 

SpruvtacZlk.a w gazowni m:iejddei 
-a-letnia Rozalia Ma:gner w m'ieszkaniu 
własll'e.tl1 pr.zy ulky P'l'Zetjaw ltt. 42 w 
celu samOibój<:'Zym napd!ła się I}od.y.n:y. Za 
wezwany lekarz pogO'towi'a, :po wypom
PC7WamiU rołądlka po;r.OISbarwil: !ją na J.D.i,ęjs-

chorych i urząd śle'dczy Zlostały zawia
domione 'Że w sieni przy uJ. Piotrkow
skiej 71 leiy trup zamoroowamej 'k,obie. 
ty. 

Tymczasem "trup" po kiJIku minutach 
podlniósł się i rozcierając stłuczone 
dl,onki, pQJWflókł się dą hramy. 

Po ohwili zajechała ka'retka kasy i 
Skła.dowczykowa ,ku swemu przerażeniu 
dowiedziała się, iż wykreśl'QIIlo ją z listy 
żyjących. 

Miast sk'onstatowania zgonu lekarz 
udzielił posZlkodowadle.j p'OttIlo·cy a "mor 
dercą" Z3.tęła się p olilCj a. 

niepelno,letnic~ obywat,~li nie, ma pr~wa Kobieta trzydziestoletnia jest ~lko 
głosu, me moze, wrZUCIC swej kartkI do zmysłowo podniecona i najwyżej wll'ila. 
urny.,,:yborczeJ .. " wia w siebie że uczucie jej jest czys~e 

NaJPlerw musl skompletowac peWIen jak łza ' , 
zasób życiowej praktyki, musi dojść do - . . 
pełnej świadomości tego, co czyni, a do gna. me ~ie zapanować nad so, ' 
piero potem wolno mu zabierać glos, bą, st~ę, SIę zWle~m, który dla za
wolno mu korzystać z pewnych praw. spoko!ema swych mstynktów. depcze u~ 

W lk' kr k' I' . sankcjonowane prawo miłoścI. 
stwie S:!aII~zan~ SIą r~W~aj~~~~~j~f1f~~; "Yybujały erotyzm pcha ją w . objęcia 
mie, gdyż stają się przyczyną anar chi- ~ęzczyzny, który tak samo, lak ona, 
zmu i barbarzyństwa. Jest pod wplywem ~hwilowego zamro-

Te same prawa i korzyści, ten s:tm czema. zmysłowego I kocha bez konsek 
sposób ujmowania zjawisk spotykamy WenoCjI. 
w państwie miłości. pa uważa to za swe prawo, tak sa 

mo, Jak zło dzieL który kradnie, uważa. 
•• !I ............................................................ Jąc, że ma przecież prawo do zy. c:- a =: - I = = "" • 'Cii" • • _ D Inaczei zarobić na chleb ole potrafL 
.~. .-. ~ ...... • II g:::a II O ile milość kobiety trzydziesłolet-
• e= • • ~ D niej nasuwa pewne " .... +..liwOŚCi co do .~m g:::aD w~ 
• ~ • • _. II charakteru samego zjawiska, o tyle mi .. = S = = §: = łość kobiety trzydziestoletniej do mło· = :: : = ~ = dego mężczyzny Jest Już zbrodnią nie 
11\ ._ II II S. II do przebaczenia. 
~ ~ : = :;; = Nikt chyba nie wątpi, że mitość tych 
: S : = ~ = dwojga ludzi musi na swej drodze na· : -,.:;, = = ~ ;: potkać same głazy, o które się wreszcie 
iii a • • :e B potknie i rozsypie w gruzy. 
II II ._B O ~k baj • .g'I .. • es: II na - Prze60.y~... oc ąca po raz = - = pod dyrekcją kinoteatru "Luna" = S. = drugi, on - pełen żYcia, będący pod 
: •••• : ................................................... 1 •••• : wpływem pierwszej, wyczarowanej mi 

rości. 

Dziś powtórzenie premjery! 

Dalszy ciąg i dokończenie , 
wielkiego filmu amerykańskiego 

"Europa 
, . 

mOWl , o tern" 
podług powieści Jules'a Verne'a "Podróż naokoło świata" 

p. t. 

"Na dymiącym wulkanie" .. 
w 2-ch serjach -12 aktach (4000 metrów razem. 

Film ten pod względem sensacji, techniki i ciekawych zdjęć przewyższa 
wszystko co się dotychczas widziało. 

Na czem oprzeć wspólne, zgodne 
spółżycie tych dwojga istot? 

Kobieta oczywiście - po pierw 
szym szale, po zaspokojeniu swych in
stynktów, uzna już swą rolę za skoń
czoną, zapomni o nim i nigdy już nie za 
pała miłością.. 

Ale cóż się z nim stanfe?, 
Jego mit ość będzie wszak trwała. 

in:lPulsywniejsza, prawdziwa! 
Oczywiście później nastąpi rozłąka, 

która jej żadnych przykrości nie sprawi 
a może nawet będzie ulgą, lecz on Wyj 
dzie z tej opresji duchowo złamany, cza 
sem nawet ze zwichniętą karierą. 

Tylko naj skrajniejszy egoizm możf 
sprowokować uczucie miłości kobiety 
trzydziestoletriiej do młodego mężczyz
ny. 

Kobieta silna, kobieta, która zdaje 
sobie sprawę z· tego co czyni i bierze za 
swe czyny całkowitą odpowiedzialność 
-- zapanuje nad sobą - , zrozumie, że 
nie wolno kosztem własnych ambicJi 
miłosnych łamać żYcia młodego m,,"" 
czyzny. MyślIciel. 

" I ,., KLUCZ DOGODNEGO KUPNA ME-Bltll I 

ATAK EPILEPTYCZNY, I "" s. SAi..T;~~~E~~ICZ I I 
58-letni bez zaJję.cia Józd .Jagietlo na I ul. NARUTOWICZA 13 (Dzielna) Tl:.L. 37.60. I 

W gmachu Grand-Hotek 
sprz.edat angielskiej 

HERBATY, kawy i kakao 

cu. 

" .;a.1i wy,płat W Hele'll'OWie dostał ataku 
~p'i1cptycz.nego. •• NAJWYTWORNIEJSZE M E B L E. - - KREDYT 6~ciG MIESIĘCZNY • 

. Za~ez.wany lekarz pogotowia. po u- I I ' CENY ZNACZNIE Z!'I!l:ONE. CENY ZNACZNIE Z~IŹONE . ~_, 
!łzielemu choremu pomocy, oowwzł go ti 
IN stanie ntilepr.zyŁomnvm &o 2hlorn.i. =.=.8=tw== ...... ==='===='S~ __ ~=-=,.,.,...===.~1I =n~ ... ~.=El:=:=:":iiiIiii:::::::'!!.~ ... ~ .. ==.~!5&i== .. == .. =:=n=!!I:==:::C)'j~lW'#f=· =lJIl::':EI!2\BiI;:. =.". 

~,Sibunlo 
Dziś otwarcie. 

~,-----------------------------
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ZI ywała premjera! 

WSPANIALE DZIELO FILMOWE FRANCJI 

, 
P ot~żny dramat w 10 aktach. 

W rolach głównych RAOUEL UELLER s!ynnapaPryi:Śaniarka 
mistrzowie ekranu: !l 1-' l-

i Jł.~DRE ROANNE porywający odtwórca w głównej roll w .Atlantydzie". 

Napisał i reżyserował: HENR. ROUSSELL. 

Powy1.'ifzy film zdobył dla Francji palmę pierwszeństwa na Międzynarodowym Konkursie Reżyserskim w Rzymie. 

Rzecz dziele się w roku 1850 w Sevilli oraz w latach 1853, 1855 w ParyZI1. 

~==============================~~========================== 

Pani H TRUEH znana a\tystk~ teatrów p.aryskich prz;ybyła ~a nasze zaproszenie specjalnie 
,. do ŁodzI i śpiewać będzie do tego filmu pIOsenkę Jesego Padilla pod t: 

" VI OLETERA", którą z wie1kiem powodzeniem wykonywała do tego filmu w Pary tu. r 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 

Początek przedstawień: o godz. 4, 6, 8 i 10- ej wiecz. w dni powszednie 
o godz. 6, 8 i ID-ej wiecz. 

Inkaso. 
Pan Pensterman siedzi w restauracji. 
Muzyka coś gra, ale pan fenster

m~H1 nie chce o tern słyszeć, bo grają 
"Plajtę". 

-- Plajta tu i plajta tam!... Odzie się 
nie obrócisz, wszędzie plajta! -- mru
czy p. fenstermann pod nosem, a nie 
pod inną częścią ciała, jak chcą nie
którzy humoryści, lecz nie mogą, 
wbrew przysłowiU .. chcieć to móc". 

Pan f ensterman zjadl właśnie "szny 
tel po wiedenskt(' i mial zamiar napić 
się piwa, kiedy zapach perfum. dolatu
jący z boku. nasunął mu myśl. że pew
no obok niego siedzi ktoś z kobiet. 

Pan Fensterman odwrócił szyję na 
lewo i skonstatował te ma dobry węch. 

Rzeczywiście. na lewo siedziała au
tentyczna kobieta z wyzywająco zało
żonemi nóżkamL 

Pan Pensterman odstawił kufel, jak 
natręia, dopominającego się o należność 
za weksel i mignął lewem oczkiem na 
(ewo. 

Mignęła prawem oczkiem na prawo 
Pan fenstennan najprzód zdębiał 

potem zbr~zowial i Z3flSnO\\ jat. a.le mi 
me to nie stracił przytJmności i sk:o.. 
ni\ ... ·szy się nisko, wysz~ptał c'{;ule' 

-- Pani sama? _. . 
-- Ach, co pan m1wi',.. Nigdy nie 

lestem sama_o Wyj,\tlrowc aziś ... 
-'. T o może my tak wyjatkowo (lzjś 

~pędzm~y razem wiec:t6r, co? _. .J a je
stem sam i pani jest ~;ama - wit;c h.\dź 
my ~c.ml._ 
'r -- ~o ~e ~~L Co pan mń,,,;? .. 
L ego SI<: me moWL .. 

. - ... lecz robi, wiem o tem . KeJne~' 
Ptacić! .. l. 

Zap!acil i wyszli razem . 
. ~ Pan! jest pewno zmęCZOl1a, praw 

d:t: ;... MIeszkam tu obok... Mam od. 
J :ljelUY pokoik... Zgoda'; ... 

-- Ach!.. Co pan mówi'! ... 
-- 110, to już! N'e bGd~ m()wil! 

, . Wz.;ął ją P?d rękę, CZUJąc Cief)!0 jej 
L,h.sally1nego CIała, :1 ona poz"'olHa pro 
\'v ,:d:~lĆ slebie, dok'ld chciał. Po ciem
:Ivch SC. odach doc:tali się do matcO"o 

. ('Cllwi!-.u. l:> 

Zapalił światło, zdjt:;;li palta i kape-
sz\;;. 

Chwiia niecJerpliwego milczenia. 
I:\:l1~te~man odezwał się pierw5zy: 
-10 .... 
- Co? Ach!. ... 
-- Ile? 
- Ach, co pan m6wi?_ 

Migawki sądowe. -- Można mu zrobić kawaL -
wpadł na koncept drugi z gości. 

Zart. 
-- Jaki kawał? -- zapytali wszy, 

scy, prócz oczywiście mojej osoby; 
gdyż mnie tam nie było. 

-- A taL. Tak, tak ... 
-- Panie, czy pan głuchy jest u li-

cha?... Pytam się pana po raz dzie
siąty, co pan zrobU? 

- A niby... Tak, tak ... 
- Więc gadaj pan! 
-- Ano ... Tak ... Tak, tak ... 
Sędzia spojrzał na sekretarza, sekre 

tarz się uśmiechnął pod przyszłym wą
sem i kiwnąl głową na prawo, bo na le
wej stronie szyi mial przykry interes. 

-- Czy pan jest głuchy? - powtó
rzył sędzia jeszcze raz pytanie. 

-- A tak... Tak, tak... -- odpowie
dzial oskarżony. 

-- A dawniej też pan był głuchy? 
-- Nie .. , Dawniej nie byłem głuchy, 

tylko od tygodnia nic nie słyszę, panie 
sędzio l ....:. odrzekł podsądny. 

Ten dowcip, bardzo zresztą mądry, 
ale nie mój. przypomniał mi się wczo-

raj na rozprawie sądowej. -- Moina mu Ilawymyflać (d świni 
Treść sprawy była howiem Ilastę- i innych przyjcml\ośd. a on :;ię nawet 

pująca: nie odezwie... To jest pn;ccież saty· 
W pewnej cukierni, do której nigdy sfakcja... W takie czasy móc komuś 

nie zachodzę, siedziało pewne towarzy nawymyślać - to czysty interes!... 
stwo, którego nigdy nie znatem i znać Gościom ta propozycja pn;ypadta 
nie chcę. do gustu. 

Goście usiedli przy stoliku i popro- \Vybrauo jeulIt::J.!"o, który lwdtie go' 
sili o herbatę, jako że panuje w Łodzi ściowi wymyśI2!. a pozostali mieli pę· 
stagnacja. kać ze śmiechu. 

Obok przy a.rugim stoliku siedział Pan ~Iiedzial SPOkOlllic i czytał ga· 
pewien poważny jegomość, zaczytany zetę, jakkolwiek goście :;łośpo rozma· 
w gazecie aż po ogłoszenia. wiał i. 

- Ten pan -- rzekł jeden z gości - Zaledwie jednak gOŚĆ wyrzekł slo-
jest zupełnie głuchy... wo: "Ty, świnio!'· - pall podniósł się 1 

Wszyscy się obejrzeli. krzesła i wszczął awanturę. 
Pan nie podniósł głowy. Nie sły- Doszłoby do bójki, gdyby nic za· 

szat wezwano F porę poliCji. 
-- Nie wiem co mu się stało... Na-, Pan K. M. "ten, który wymyL;ła!' 

gle stracił stuch -- ciągnął dalej jeden padł ofiarą żartu k()]egów i zostal ~lia· 
z gości. • zany na ,,0 zlotych kary. Juris. 

ifM§~" Młftitt..~~ 

Pewien bo~acz nowojorski, który uległ wypadkowi Dzwon z porcc''l!1)\ wY:(O!l:\cly prze4 
automojJilowemu i stracił rękę, rozkazał pochować niesz- znane zakłady w Mels::2n dla lwścioh 
częsne auto z ... z'" "ty. w tym mieście. 

"":!1B!imm_ammiE ____ allli_EI!I_m~B!lIII_:lZ GW'" fiijI'!Im_m;:re;:reJt:li!!'t!!!':i!~;l' :m3*9·=~łO';J7)!Z!. ~:~~~.!t!l:Im\:A.;ma 

- Dobrze, nie będę 5:,' i)ytaL. 
-- Nie ... Co do tego, to trzeba prz<!i 

tem pomówić ... 
- SWięC się .pytam właśnie. ile? .. 
- to. 
- Sto złotych?! 
- Mlnl1 ... -- kiwnęła blond główką. 
- No, no... No, 110.. No, no, no ... 
-- Odchodzę ... 
-- Ależ, zaraz L. Niech pani nie od 

chodzi!... Zaraz!... Ile?.. Sto? Za 9,U-

żo ... Ależ, niech pani nie odchodzi... Pro 
szę.. Zaraz .. Zaraz ... 

\Vyjął portfel i położył na stole sto 
złotych. 

Przeliczyła pieniądze, u'miechnęta 
się z zadowolenia i schowała pieniądze 
~dęboko w kieszeni. Zdjęła bluzkę. Po 
woli zaczęta odpinać stanik. Wyjęła z 
pod koszuli kłębek waty i - - -- Fen
sterman oniemiał ze zgrozy - - --

- Ależ proszę pani .... - ryknął 

wściekk - Palli przecież jest mężczy 
Zl1ą ! ... Co to jest?!! ... J ak to możlla ? .. 

A ona !ll\łonila się szarhuncko j 
rzekła: 

- Jestem Ksawery Lipmal1... Pa\
mllic nic poznaje? .. Pańs!d ",],,·,erzycie!!. 

Proszę pana, tu jest panski w(.ks01 
1':1 ~to złotych i "lIcznh: c1Z1ę!\Ujt! ... 

\Vc drzwiach uan Lpll1an doJał: 
Pan mi wybaczy.. Ir:nccf;) sp'). 

sobu nie. miałem... Solski. 



EXPRESS WIECZORNY 

WJf~'ny nu lam~nijł mat~~ w ~omn ~~łijKan1[~, 
Chciał odziedziczyć po niej majątek. - Zbrodniczy 

plan się nie udał i Antonio Caputo powędrował 
do ł\:ryminału. 

Pani GiovaJ11Jna Caputo, wdOlWa mie
szka w Medjolanie na "'ja ~bruzzi 74. 
Sz~śćd.'ziesięcioletnia ta kobieta, o twa
rzy wyniszcz,onej ch()lJ:"obą i strasznemi 
przejściami, j,est ofiarą nikczemno'ści je
dnego z synów, który chciał ją kobietę 
absolutnie zdrową na umyśle, osadzić w 
OSiPedale Maggi'ore w oddziale dla obłą
kanych': 

Prze·d mi.eslącem pani CapuŁo owdo-
wlała. Będąc w chwili śmierci męża, cho 
rą ' na zapalenie płuc, nie mogła być przy 
ostatnich chwi:lach sweg'o ma'łżnTI,ka, z 
którym długo i szczęśliwie żyła. 

Antonio chciał p'lan swój przep'l"OWll 
dzić gwałtel'4 i pewnego poranku zjawił 
się u matki w towarzystwie lekarza, Pa.' 
ni Caputo .. jak sama opowiadala, zam
knęła się na klucz w swej sypialni i po~ 
mimo na.woływań lekaa'za nie otwiera
ła drzwi. Do/hór poszedł, ale po połu,d
mu powrócił ' znów z Antoniem. Rozpo
częła się tak krzykliwa scena, że zbic'gli 
się sąsiedzi, by bronić palili Capll'to. 

An:tonio wobec oporu maiki i gr,ożnej 
pos,Ławy sąsiadów, musia.ł tym razem 
z zabraniem matki do szpitala zrezygno
wać. Nie daJ jednak za wygranę i kijku 
·dni t·emu zjawiła się prz('d domem pani 
Caputo karet!ka P'ogotowia wraz z sani
ta:rjuszami. Mieli oni rozkaz, podpis,auy 
pr~ez swego doktora, który przychodził 
kilkakrotnlI(! do nIeszczęsnej kobiety i 
zatwi,erdzony w komisarj.acie, alby pa
nią Caputo, j~o niebez,pieczną wal1j,astkę 
za brać do dJomu o'b1ąkanych. 

~omanty(6fny zakład kąpielowy. 

Jezioro w grocie, z którego miljarderki ameryRaiiskłe 
uczyniły basen kąpielowy. 

IlW ____ BIl-.... l1eiil41E411&IiIIMF_.·" 

Oboje staruszkO'Wie, jeszcze rok te
lnu, zl'oMli każde o's'clbno teshmen1, za.z 
na<:zając, iż meble klejnoty, pieniądze 
oraz wszystkie -nieruchomo'ści, z chwHą 
śmierci jednego z nich, stają się własll'oś 
dą drugiego. Z dzieci żadne niema pra
wa dziedziczyć aż dlo dnia śmierci dboj
ga rodziców. Z pięciorga d!zti,eci państwa 
Capu1:o, jeden tyłko syn JO-letni Anto-
nmo, był zmartwieniem !wdzicó'VJ. PT'O- POOl1mO usiłnyoh protestów Sltaru,s:z- Soczewki -mikroskopu rozstrz I · 
wadził on hulaszcze życie i był nawet ki, która blagała Antonia i sal!1itarjuszy, ygną O oSIe 
ldhkakl'otnie karany. Był jubileTem, ale by ją Zlostawili w aOOlu, pochwycono ją angielskiego Landru. 
z powodu nieuczciwooŚci, siedział ostat- i zacz.ęto sprowadzać ze schodów. 

mo dłuższy czas w więrzieniu. S'łyszą-c hał,as, wybieglia lli8. schody Sensacyjny proces w Anglji o zamordowanie 
Na ki'łka .dni przed śmiercią ojca .. Arn pruni Alime'lltQ, znajoma staruszki, której t t 'tk-

{-onio, -odzyskawszy woil!ność, zjaw~ł się pa,ni Caputo zdoł8:ła wręczyć poopiesz- S eno yplS I. 
w domu ro dzid e lsikim. Po pogrz,ebie za- nie tesotamerut, stale ukrywany. Przecl sądem przysięgłych w Lew~s l sprawie nie jest ~ i Ita wtłaśnie 
kwa1erował się w mi,eszkaniu m a:t'ki , któ p' Ca t .. ci 't l w An~lii toczy rozpaczną wailkę o sw<>- rÓŻlIlka poglądów miaroclajnyclt lekarzy 
1'ą 'opiek'ował się drugi syn 25-Ief:n[ Rug-. oJdIą ib p;t 'o. za:wlezl0i:.0 tr~O Sit 'ka a je życie niejaki Norman Thonn~, oskar- którzy baaruJi ekshUllIllO'W'ane zwt'oki st.e
gers - U'I'zędn:ik. Najs'tarszy syn ocaz 1 p ano ~ :mn,om Pl· slye. 1ab· .~~. e.t! - . żony o zamordowanie swojej przyjaciółki ,rnatypistki, jest .... ó ... ".,.. .........t..+--~ą N-or. 
d · , k' . ' ·1' t 1 A rze, po naTa'UZle orze ~ l, ze ll;!'ll'na O'lla- . ki El C Kl' yy ... ", .P"""">L .... 

WIe Cor'.-t ~l11es~ \.aJą s a ~ W, merJcłe. ra jest zupełmezdrową na U1fIlY'śle i po- sten.o.typ3iSf'· 'sie ameron. Pu.blicz- man.a Thorne. 
Zadne (beCI pracz AntOOlla na.e my:;ua o l 'l" t 11m' , • ć St :ność wvpd:niająca SClIlę rozpraw przy każ Obrońca oskarmego wskazu.je, Ż~ 
tem by shrusz. kę pozbawić miesz/kania k l Ją mom:: a -te wYI:d~ ~aro~- dej nadaT7Jotllej <lIkazji d'aje wyraz swemu dwai najwYhi,tniej.si rzeczoznawcv 1€-

i rozebrać między siebie .spadek On je- 't a,. o ~1"owad tna . PTjZ Aj" - ,e~.~ z ha~- oburzeniu. p{)fIllVnto tego Nonmam Thorne kaTscy An.glji, pro:f. Bet'1IlMd i 7J1la.lkomit y 
de'll nosił się z myślą pOZlbycia się lak- ~TJUSZ'OW u., ad ,a 1H~ ° lmeo, 'O'Jąc .obstaje PTzfs' swoich dawnie1szych zezna uczony dr, &oo1te, 'W'VT'a'Zlillii dwa dJ'ume-

. d' 'tk' b g , . t k Slę powracac .Q uomu. . h E C .. JO' 11 'aJPTę ze] ma _ l, Y za arnąc mają e . ruac ,że 'sie ameTOn popełniła .samo- trałnie sprzeczne przypUSZ<:Ze:Wa. Wed-
Był be'z lit-ot ci dla chorei matki, która TymczćłJsem podczas JeJ niedbecności bójstwo, oibawiając się, że on po,ś1uhi ill1- ług opinji prof. Bernarda, młoda dziew-
ledwie wstała z lóżka, wymyślał bez pani .Mimento udała się do komisarjatu, ną dzi~ę. C?:y11a została udu.szona. - Śmi-erć po_ 
przenvy i maHrzlował .ją na kaJŻ<dym 'kTO gdzie zdeponowała testament i opowie- Twierdzenia (lIskarżOtrLego nie 7JIl.aj-clu- przedziła rOZJpalCZliwa walka, !I1a rtlo wska 
ku . działa cały dramaiŁ T,odzinny. Anłoma Ca ją jedna:kowoż pos'łuchu ani u sędziów, ruje badanie pod mikroskopem c za,sz:k i , 

OsŁa'lnio uderzyl ją po.':!rz,ebacwm ,,, pulo .are·sztowClJI1O i osadzono w wię:zie- anii u publi cmOlŚ ci , przema"W±a PTZeciW- na której stwieroJzić można, choć z pe-
głowę, krzycząc: niu. Aresztowany wstał rÓW1nież ÓW le- ko lI1iemu cały szereg p.sychic:z.nych mo- wną tru.dności'ą, ślady ciosów. NatQmia~t 

- .h cip GO;JrnwC),c1zę do ~mjerci, ty 
pn:ckkta kc·bi,eŁo! ZOD!1Czysz, ż,e lada 

dzień umrzesz! 

karz, który wydał rozkaz umieszczenia mentów. W'S'Lyscy przesłuchiwani do- dr. BroJrle twie:rdz:i, iż śmierć Elsie C~ 
pani Caputo w domu oIbłąkanych. UtT'Zy t ych (' .. rus świa.dkowle stwierdzają. że sa merOlIl nastąpiła ~kutek pO'wiesz,a " 
muje 'On że został wP1"owadZlo!l1y w błąd mdb6}stwo u osdby tak pe~!lle~ życia, 7Jdro Do tego wnrosku dlOSze,dJt on rów,' 
opowiadamiami Ant'ol!1ia. Miał wrarż.enle wia i tak do życia przywiązanej, jest w~kUJtelk dokladlo.ego zbadan:i'a zv,· 

Bylo jasilem, że AnŁon!'o .dążył z ca- że p. Caputo jest naprawdęO'blJ:ąkaną. {>Tawie, że wy'kluC7JOIIl:e. Te psycho,lo,grcz przy pomocy mikroskopu. 
f"ch sił do pozbycia sif} l'1atki. Szuhl n~ argumenty przemaWiają wprawdzie Zwłoki nies7JCzęsne:j stenotypistki 
wszędziE' I.z!:oŁamentu, o l<tórcgo istnie- AnŁoni'o odpowiadać będzie przed są przeciwko oskarżonemu, jednrukowż ni- staną jeszcze ra:z poddane mikroskc 
niu wizdział. c!1::::1c go zrusz'czyć. Opo- dem za mćłJ1treliowanie matki i ,!>oz/bawie czego nie udowadniają. M.edycyna są40 wemu badaniu. Soczewki mikroskG 
wjadał wszystbm sąsiadem, iż: m ata, a. nie jej os-obisŁej wolności. wa nie zdołała jeszcze tlJStaIić niezbitego mają rozstrzygnąć o losie i życiu Ner 
shaciła J'ozu.m 1 011 bf[ctzic musiał oddać ---- dowodu winy Normana Thorne. Op:inja na Thorne. 
ją do domu ohłąbnych, l"zecZ'oznawców w te1 skomplikowan.ej 
..-tr.t-...IIIWI· ..... ~~~~1II:I1Iii ........ ~'III-jiJ·1IiII-~·~R'gmw~ .. ~~~~~~~_ *~~~~~~~~~!LAiE~.i!'_~~~~~~----_ ... _ .... ""'_ .. __ ..... ł H"',","''GR"~'"'' ~~~~~IIiIIIIIIII!IIiIIIIIIII!~ ___ mr~y·Nt.·eaMiQ<·"I.IlIIIII"" _ _ "'., 

JERZY RZĘCKI, 

NaLajutrz rr..no powstano bal'd:w wcze 
śnie. Nial1ka pragnęła zwiedzi.~ choć ja.k 
najpowiench_owniej rzeczy godne widze 
nia w Wenecji, ale już za:razem i T-ozej
rzeć się w terenie, czy 'nie dałoby się hl 

coś "zd:zhłać". 

W ten sposób odraza w ciągu pier
wszego ranka z.dolano obejrzeć sporo. 
Cał.e cowarzystwo pod przewodem Mań
ki udało się na wielki pilac św. Marka, 
gdzie przedewszys,tkiem nie omieszkano 
się s.fotografować na tle wspania,łej ka
tedry wenedkiej, wśród ,l'kweg·o stada 
gołębi, które okrążyły ich ze wszystkich 
stron, 

FotograJf z pla.cu św. Marlka posia.dał 
~pec}al'l1Y sposób na to, a:by zgrupować 
gołębie dok.oła fotog'rafl1jących S1ę. Roz
sypywa,ł ,on. mianowicie dookoła fo,to,g'l:a
FO'Wal.1'Ych ki!!ka ga'rś.ci gwchu. Wówczas 
cała chmaTa gołę;bi, h'wpocząc skrzyd
bami, zooera się dloIk 0Il'a , t'Wo~z:ąc owo 
tradycyJne tło. Pozatem chla więlkszego 

66 Dożów z jego wspaniałemi imponujące- po ciemnych bulżgamacach ;J onuT~~o Wl"'ę 
mi salami posiedzeń senatu i innymi pię- zienia ~o. 
knemi kom.natami, O'zdoMornemi bezcen- Obejr.zełi jes7Jcze pOtem ~a.towa, 
memi mrul,owidlami, poil;em tamże miesz- ne dkienko na Moście Wesbohnień, prz~z 
czącą się ·zbrojownię,· wreszcie p'onure które przechodz:i]i Skazańcy. Przez to ~a 
lochy w podziemiach. Do takich to 1'0- 'krat>owane małe okienko mo.gli pora!Z 0-

chów wprowaa.zano wszystkich skaza- siatni na chwilę je.szcze ujrzeć swe mia
nY'ch przez Łryibunał wenecki. Były to sto rodzinne. 
wąziut!kie celki całe z kamienia, bez 0- Po bejrze';Jlu Pała!cu D~'ÓW uQ!ano się 
kien i jakichkollwiek sprzętów, ,op~ócz ka do k-olŚcioła św. MaTka, by obejrzeć tam 
mi.eUin,ej płyty służącei za toże. Przysło- • wspaniałe mozaiki, imp'on11'jące zarówno 
wione dwa 'kroki wzxłiłuż i wszerz, a wy- swym ogromem, jak niesłydlaną illością 
solkQ1Śćnie przekraczająca możności sta- prCllcy, którą w me musiano włożyć. 
nia człowieka &redn.iego WZl"1o.stU. SpecJClIlnliie ZialŚ mi,iskr,zy}<y się oczy na-

Oglądając te lochy, pod:róźni nas'i spoj szym podróżnym, gdy ujrzeli główny 01-
efektu fotogralO'Wa.ni Morą nieco ziarnek rzel1 po soIbie pott'ozum1ewalW1czo. Antelk t.arz Ik<>ś ć:i-oła , cały ze szczerego zło1a i 
do rąk lub nasypują sCJlbie !I1a ramiona, nie m~gł się poWstTzymać -od zwierzeń: mde.szozący w sobie O'lrol-o 2,000 drogo
czy na kapelusz. Gołębie Wltedy w jed- _ No, całe 'S7lczęście, \Że teraz wi'ę- cenłlllych kamieni, dochodzących do wie j 
nej <:hwil5. .olbsiadttją iOO ca~k,owicle i po- zienia 'są nieco przyzWoitsze, 'Tl!i!ż ZIa o- k>OlŚCi kurzego jaja, nafpn;er6żnJiejszych 
żądamy efekt jest osiągnięty. PlO do'kooa wy'ch czasów... barw i odcieni. Ta !JlIa.fwi~sza i najdro
niu zd;ęć i zamówieniu ilości kopjidlosta I - Oho, widzę - rzekł Janek - ie gooenniejsza łroIlclrc}a drogocennycll ka
tecznych &la wYsłania każdemu z po- gł-odnemu ch1.eib na my.śffii... mieni na świecie, której celny absolutnie 
szczególnych znajomych waTszawslkich i Nie wydziw'i:aj, nie wydziwiaj, n.~b ~ 'IW cytkalCh, P'1'ZYpra· 
wszys:tlkich pCJIrosrtałyC'h w Wa1"S2aWie dhtlopie -odJCiął slę Antek - sam prę- Wl1a ~ $'ll6słIkę i1SIemał o ~6t glo. 
cZJlon'ków bandy, za:częto wdrapyWać się d!zeó cŻy ipóźnie'j tam Skoocz;yS'Z ... MYSM, wy, MyśIeti sobie, u gdyby talk choć jz
n.a iD:iJebotŁyczmą Campa:m1lLę, czyli dzwon- że }a:k jest .. swój'" tlO już mu ,ka'z~emu den kamyczeik z ~h 2,000 tysięcy tJl' 
'nkę wenecką. Ze s;!!:czytu jej ll'oZ'taczał dogadać wol1l1O... cb:nąć, to i il:aIk mor!Daby przez miesiąc 
się wspaniały i wielce maJ.ownD:czy wi- Janek przybr,ał groiną pos,tawę i !kło za to hulać po królewska, la gdyby k h 
dok na całą cragunę w~neclką. W-Mać ia. w:i.e, cz;y 'kłótnia, k,tóra już wisiała na chciał, to i wy'&yć a:ł do ŚID1'0rci, pędząc 
było {:ałą, poprzerzynaną kręcon.emi li- włosku, nie za:kończyłaby się krwawą żywot\; S:krom.ny, a:łe baIn:bo przyzwoity 
njami kana:łów, zalaną promieniami słoń- razprawą w lochu po,dziemnY'm pałacu WszYSCY. pomyśłel!i, • mld tego 1D1~ 
ca, ktJÓ1re zł'ocllło swym Maskiem okrą- książąt weneckich, gdylby nie grozny 0- powied~ł... " " 
głe kopuły 'kO,śc10'ła, igrając ze zł'otY'm krzyk Mań:~, 'która w porę zdą,żyła do- . ~ ~Oplef!O pod~s snra(bl[Jiła Fnnek 
lwem, herbem \Y/e':1 €cji, połyskującym strzec co się święci: meS<lnlał<o odezwał Slę: 
szczerem zt.o,tem na oJbeHsku stojącym - Stul pysk jeden i drugiL - Gdyby tak ieden ła!d iKla~y 
W pobliżu portu, jakby sprawują c straż A na Z 8ikończenic soczy:::te polskie świsnąć." 
r,!ad morzami. .,1)siakrcw" rozległo się chyba po raz I do końca śniadania nie ~ 

Następnie obejrzano s1aw!lv Pa.he :: :12n"!:lzy h .lk [ ;",Tc,zyt-::ic g~cśnem e,::bem już inne~o tematu.... (d. o. ol 
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MlrusŁo. w k1:órem przyszed~em na To byto w końcu kwiJebn.1a. z otwa'rteuni rami'o,nau'11I. W ' całym domu trawę na brzegu la,su. \Y/rezzde skończył: 
swint b11tO hardl:oo drt.ttbe, ale rue'zmiern:ie Dzień był cllepły, słO!l1cozny, Kiryl pra rozprawiano o przyjeździe gości'a. W szv- liZiucilt p-encllz,C'l i spojrz,a'ł na swe dzido 
'pnSZCZlO!l1e ~ 'zam.itedlha.ne. W pamięci mo cował pt'\Zy swym waJrsz,tade na podwQr- scy odnos.ili si'ę clio :r,j,e,go z sza.cunhiem Ni,gd'y go nie w11d:zia1,c!ffi w t,atkim stanie, 

jej W)11I"aiJlliJe Z<ll1J"SOiWU;e Sifę wielki ka- ku .. W1~z.ą<:, Żi~. zlbl~,ż,a si,~ dloń j'akiś "10-\ i wit.ali go z uśmi'echeiffi na twarzy. Był . h~rdtzo W;!",U9ZGI:ry. Tw.:rI"z . m i:a ł. z,a-, , 
nał, rozdłz.iłella.6t""V' mmsbo 1lIa dWie części. wazny Jctfomosc KlTył clsnął bui: be tą- St f . '" t h l ... ~. ru.mi:lcmoną. Wi08y kOSil1lykMnl zWlsaJ)I 

1'1:-] 1>" - 'C an w Ci!a,'otU l'Z,C'C Ith wca'lc S:;Ję 
V 3.ln:łł OOJZJyWa:ł Silę "CZlatrną Bałką" i !:łu er w t"olboc1.e na ZJiJeroLę i poooiósł się .. ' . 'l W .~. ł t lik . b ł f' mu na cz.dle. Stefan cof!l<:'1ł się o ki~I{a 

' I .. ,we ZlInl'C'nl'. yrcls' :yt o 1 na' ,ra ' ! ". kk' .~. " kl"ll:a. 
'y! j'ako mie1s dOkąd 7JWOŻOiIlO śmie'ci ze stołka. . t . Al" bl .1'1 'd' b ro o'w, ZIa'1T'JKnai oczy ręK,oma -

c:nnCj ęzyzny. eLWaJrZ a'ua l 'ZIO a- h'l l . d . 
i. gruzy. Latem 7Jbilerały s:itę na hrzegu - To test j'e,go ojlCile c - rzekł Lud- ta ws.kutek ospy wyrażała ten sam SIT,U- c Wl' tr'wa' w za 'unue. \ 

anarłu dz:iJeci z ea;łe.go miIa'Slta. witk do na'ucZ)'IcileLa. tek, co dJalWUi'ej. Tył1{,o w mebieskich 0- Potem opu'śdł ręce, oŁwc,rzyl oczy 
To nrlfej'sce b-yiłlo nJalSZIą kJołyską, polem - Pmsrzę pan'a, czy t,o pański syn t.alk c.z'ach cMopca hl'ysnęło j,a.:ld1eś n:i'c'zn:me zastygł na IDIDejs<:u. 

h'ul'ld i pa1acem, w ktJórym odbywały się ła.d'ni.le ITysuje - za,pyLaJł iI1laJUczyciel. pa- dotychcZlas św1Ja't,ełko Ol'1a,z znilkły d3' ... :ne, - Br.a'Wof... BrJ.woL.. krzykną' 
pcko~owe k<l!DifeTellcje. trząc z podziwem na nl!s'kilego sz:ewca. pr'os'backie manjery. Ludwik _ TaJlent, pi.ak4"i!w!.. Talent!.~ 

Z pośród wszySlt1o.ioh k'Oleg6w z CUl- - TaJe .. TI() mój syn, a ja.kże - od- Stetan nawet nk mrugn:J,ł. 
"h.., driecms'twa pama'lętam tyd'kl() o ;cd- ~1 źdZ1imooy S'Z'C'W1C. Od Wła&ka aowiled!zdałem s1ę, że Ste-

fa'" "" ... 'V1; ~'L ..... 1k n ""," gd' PalkZlał na sw6J' cbl'aJz i z ktttżd1 chwl· "ym - llIatzyWaa: się Władlek. Mieszka- On test gł'llC'h0011ieJ111Y? "·1""·z;n'e=~al 'Ly o a ..,u'elSlIą<:, yz ma 
;i~my !['atrem w jed!rrym dom11. W'łade:k 1:>ył _ Talk .. Prawdlziwy g'tuchoniemy.... z,am~aJ1' namal10wać wi ell!k i olbraz, a po- ta stawał się oo.ratz bQ.!rdt::i~j smutny i pl',) 

::.ynem szewca. Rlochi'oe jego tyłi. w nę- - A pI'OStZę pana. .. Ozy O!D. sam ,dę temzn-oW1! OOJjedlrilC. sępruiejszy. 
c 'l'y. ,Nlie's;zJkaJi w cilem.nej piw:n~-cy, kt6- lliaIUcz;ył rySOlWlaIĆ? Pucę swą wytkooa w Slbod:ole, która Na~le fY'kną'ł ja.kimś okTop'nym glo. 
l'a d:arwnJiJej był!a slkiładem wilno - No, wł:aśdw>ile tJo sam... OC'bywi- S'fała pośrodku pocllwórza i bY'ł'a skleco- sem, zat,rzepotJa\ł rękoma, ja,kg-dyby chciał 

L t •• ,vn... .11'-._ V:-..J M ..l_. •• • ~ • . "-k l . na z oien/ldch d:elsek. coś objaśnić. a~em, 0iJC10C WU1lU!tW. • .L"-"J. P ąu:& y. SCloe, lC'SiLe'ffi Jiego OJ'ce-m ... 'Ii<!' ... a e w .\-
j:...k go nalJYW1ała jego 7Jona., Franciszka, śoi!wBe to 0I1l sam. silę na.uozył rysowlL.. - Jutro ZlaJb1em się clio pracy - do- Tupiąc 'nogami i g,mżąc 'ObTazowi p'tę· · 

.", ,~. _.~-'" ~"ór 'L...ł. .1'· ·1 ,vn . .1.L Dr'1 b~,1- do • ścią wydawał J'akie' dźwięki, podo:hne '~rl1()Sll1 SWv1 w .... "'.lĄdI&. Da. yvu.... ze. WIIS._ {JI(;( W lli:W.t::a!... - ZWl! '(UO. zaiffi'Kmęle ... 
-,,. .11....- po !l <łI- F-... !...-"-- .lI!l1o h' n l' ,1 .... _ ' . .do ryków zanynane,go zwi.crzlięcia. pracow<W. !Il!a 'WlJIl1l1ll'lUWII!eIUr'U1. """,,,C.!JSDIU:l pr1zypr1OlWlacrzl1,a c' l'opca. .ruOlz:wa ą )euuJq, soanę ... 

Kiu-ył był ooprarwdly mądlrym człowie- - P.oco? - źdlziw;iiłem się. Rwał wł,osy na głowie, rzucał się j.a'k 
1.'211. Ozyt.ał w:ileae i lu'Mł filaz.ofować. - Żeby było() dJużo s'łoo.<:a ... Ludwik W konwulsji wreszcie ~opacU do obrazu 
NaJba'1'd~:ej iht~ silę chorobami i mówb1ł, Żte Stefan musi. mieć dużo słońc,al i porwał płótno w kawałki. 
polityką. _ A ty będ:zileS'Z w sbod!ol'e? W .stodole nastała trwożliwa cisza. 

- Dżuma i C!l:dena. - to n:aj)epsze N'O, ohyba ... Muszę mu pomagać! Stefan łkał jak małe dzticcko ..• 
choT by -- mló!Wilł do swej :rony, - al, - A ja 'tJrum będę móg'ł wejść _ Co sią z nim stało? _ zapyta~ 
bo .vl,~ oąxyszcza;ą powietwe od ludzi. - Dokąd? Ludwik Wła.dka, oglądając się trwożnie 

Prócz Władka Kitrył m:i:ał jeSZlC'7lC je- - Do stodoły. na wszystkie stfOl:Jy - Czego on chc;::.'j 

dn~go syna, ~boniemego cd '1lil"OClze- Władlek w odpowiedzi: gwi'Zdmął tylko _ On powiada, że jego c~raz j<:!J~ 
11lU. i uciekł, jaJkgdlyby chciał powiedzieĆ: naewyraźny... Ni.ema w nim diwię~uw 

Ni.e miterilśmy ;z; mm. :oils WlSpÓ1ne~ - ,.F:igę z maUdie'm l... " żadnych _ od:rze'kł Włauek, wstrzymu: 
j' '.1 ol'wi'Cik był ode m:ruile stlaIrS7:Y zaJed- WiSZYSit'k'O, Q arem oporwredał mi Wh- jąc łzy. 
wi", Q dwIa la-lla. - M1:a! WÓW'CfZJa~ dJzite- dek by'l:o pra'Wld:ą. Stlefan nalUllfuŁrz 7..a- _ Ja:kkh dźwięków'?.,; " ., 
sięć lat. brał ~"" do rolboty. Za,pOlInniJaJłem zupeł- h N ł się Sł:emn. ~ od lud . ~.... - Nie wiem. On powi.ada, że ghc, a 

, azyw.a -----r Z1, me I() za,bawach. Ca'la mo;a uwaga była niemy nie może być prawdziwym ;,!la. 

lmtk3!ł tOW1a!1'lZYstwa, chował się gdzieś , sk~erOlWa.na !IlJa S'bodldłę, w 'któreJ' ....... aco- b k 
po kątach i ~\ ołQw4cl)em na pa_ Nau>CZydel oIbe;rzał c,hlop~ .od. stóp 1""~ larzem. W jego bra:z:ie ni.ema życia, ra 

'" oS_ ~._ .....JI.n ,~pa.~,-;o po .. ..,""',,, ....... :11 przy wa~ Stclal!1, Ludfwilk i wq.adek d""·l·ęko·w ... pierze pr2JeZ ody dzIień jadde:ś rysunki ~ ~.LIU'~ y, pv~ "'1 l> .~~,:=......... -" 
,Maf.:ka natzyw.a!ła. go ~;em, li rogala ITzeikł, ze za m-ilesląjc priZy?ed\zń.e po mego. HOiŻe, j'ak ja ilm z:azd'r,ościłem, 
go cz,ęsto 7Ja ,tlo, ?JE; ilamał 09:ftw!ki r msz- "!I! m:a.jt!. pl12'Jeld! doon, ~ którym miesz- ba>r.dJw chc1rułeun choć ralZ z,ajrzeć 

jak 
do 

czył pa'P~, ' :lmi11Iśmy tzJaij,oohaił dtrabiln:iJrusty wóz. wra; środ!kal 
W 11laiSZ)IIdh ~cll SMattl nie b'ral z jiaJlciJnUiś pan8!Il1l, k1tÓ1'Zy za Zlgodą rodzi- AJe, n:i'e stbe ty, 

żacL.'1Ie,go ud!ziilaht. Uwati.la&m., go za du.r
nla i! oba'WiaJNśmy się go trosrzkę, Jakilroa
wiek tnre byt od Óas ~~ wfeTJe ~. 
S~ Wal ~ jecbego przyjacie

fa - ~~ L~ ~ nalS~ego 
gO'spoaatr7JaI. 

C~ ~ gfudionieme~ 
Ste:fruoo. rla ~ ~ ~ na~ l11I1vat ry
so'wać. 

dlrt1:wi były zamknięte 

c&w zabradi Stefana ze S<libą. Ludwik dbu ,na IMucz i n~e mi'a'ł,em odwa'gi z'bI~,iyć się 
go obraśa:Uał rodlzdioorn, ŻJe i,ch syn ma wrel do o!hVi()(ru w ŚCal1,lIC, gdJzqle wpadało s!oń
ką pr!Zyszłiość. Powtal1'lZlał k:i1:ka !'Iazy sło- ce, gdyż W'la,delk uprz,edJziił mnie, że kto 
~ "Ła ltent " , a IGll"Y'ł o<cllrz.ekł: będlz,ie prZteszkadJzał, temu nogi potrąci. 

- No. tak ... To się rozumie ... Jak ta- A gdy ud:allo m~ ,się taz z,a,jneć do 
~ent, to znaczy, :be ta'le.nJt... To sięro- śmdlka, zapo:mruiałem zupe'łnie o strachu, 
zumle .. _ Poś,riod!ku s'todoły , 1"01z>w~e,sZJo'ny był na 

n. SlZtalu,ga,ch p'ot~ż'1}y QhralZ. Nl'e wierzy~em 
PTZlCS'Zły tI'izy tatla. właSl11ym oczom. ' 

Lu<lw:illi I!rup~ cbłJopcu ołówki, i pa ,Ani ta, attli Wła,dtek' -.:.. ni,e ll'Cżęs,z czał Obraz przeCls,ta'~iał ,~dki,:'! mhsb w 
pier, a StielfaJD odIdalWłaił mu swe rysttn'~d, j,eszcze. dJo szlkorly i ' w 'aadl5zym Ci<U~li łó- p,łomk!llIia<:h, z k'tórych wys'koczył ko

Pewn:e-glo dln.i!a. głuclh.oclemy· na't'y>.~ huz'ow:alw my na brzegu "Cżarhej Bałki" zali na sl'wym koniu, pęcji,::ą·cy w stronę 
wal lOJa tw:ardyin kariottlile po,s{Jać żyda, O St'e,fanie zarp:ollll'hiditŚtny dawno. gęst'egJo la'S1u , gdZi,c czekali nań t'owa.rzy
., ory ~~ł jaJk t;yrwy, ' ALe pew1ll,eg,o dnila Stef.p.n wrócił i był sze. Wesoła' twa,rz km,alka wska'zywała 

SZC'Zie~6ime ,podlo/bla:ły' silę WsizyMk1'11 ta,ki 'piękny,' że- alż wszyscy TlozdJiiawi:1li na ' to, że 'CI11 przed ch~viITą' podpalił n~ia
f"czy żyoo.: chYJbre 1: rolZie,ślffi.i:an~. Stefan usta z w.i;e!k~~g{j po,d'zVWtt.' ~'5 t,o ; . Na'jba'rclJz1te j podclbrd mi się POŻDL 
, 'lał wówozas dwaJOJa\ŚciIe laJt. Ludwik ku Ubrarty był jt"k aryslt'(~,kre.ta: 'nosil 'ni,e Gęste kł;;by d-0.:nu Qi~:J.fJliiJ.ly dachy do
pH rownileż t· wn '!rySlUtDle:k Zła kilka .)łó ".'- bies.ką kurtkę, budki ze szńJUrowad~a rd. mów, CZC'l"'Ą',o.n<0 jf(!zyld c,gl1'i,a li:zały wy
l,ów. GłuchOOlJilemy był brurd!zQ 'zadovi"- prz.yjechał bryczką z wvelką s,kÓ'tz,anq sdde lwrr,iny faloryk Bu'cha'ły w niebo 
!on ze swe'go arcydlzńda" klepał mece- wcuHżką. F ral11:Cislz'ka rozp't,akała się ~ ra- złolte mo,py i'Sl1ci'er, a u s.tÓp miasta !d~ 
!l~'sa po p1e,caeih i mlia,ska:ł języki'em, 'I'/y_. dJości, a K'i'l'ył długo oglląciał modne bu- biQo si.ę widld,e mC,l'Z.e o,gni,3. . 

. l'~Ż.:1.j.ąc w ten sposób wi1en'ki'C zacliow~i" dki syna. Raz nawet dotknął· palcem Obe,eDJość moją z1l'uważył Ludw:~ i 
me. sznuil'O'wad-eł i rze'ld to,nem z\nawcv: \VhdI2k, ale nil\t się 11Ia mru'e nie gnie-

N - jut.rz Ludwik przyszedł z gimlH- - Wiem już getcie on byt.. Vii War- wał, wszys,cy bO'wl'em by'U przejęci skoń 
zjHm 'v towa.rzystwl:e wysokiego pan:!, szawi,e.. . czonym prz1cd chwi,lą Olhr'8JZem. ~ 

, który ,.~ ł pod!clbny do P~oltra Wielkkgo. Ludwik, który j l1Ż przeszedł wówcza's Stefan ciągle j'c3ZClze dotyk')! pend.z. 
'Wy elki p:'.n był 11I3.!1.vazylC'idem rY'sun'k' ",'. do siódmej khsy, przywiJLa'ł -.Jrzyj:tc;~la !em płótna, _ zdaie się, że kolorował 

Całą noc 'nie moglem spać. Nikt ,, \ 
nas w d,omu nie spal Myślałem ciągle 
nad tern, jakie dźwic;lki mają być w ob. 
r.azie? 

Nazaju1rz, gdym się obudził, uslysza 
lern na. podwÓ'J:1ku jakieś knyki. Ktoś 
gło'śno() płakał. Na pod'wórkl1 :ujrzałem 

ł~umy ludzi. Pny bmmre stalia po[i.(;ja 

Chcąc się dowiedzieć o przyczynit 
zbiegowi'ska, prz.ecisnąłem się p~'zel: tl~\ 
i na,gle 2mala'Zlłem Slię przy otwartycp 

drzw!.l,ch stodoły, 

Za;rzalem do śrc.<1.~a i - o:1:cm~ ... ~ ,:::r\ 
ze strachu: - n3.przcclw drz.wi n' !5"u. 
bym sznurze, przenuconym ?rz~z bcłJ~ę4 
'"' isiał hup SteJana ... 

K~ec. 



EAPK~SS WIECZORNY Str. ł" 

Jakim Jowinien '~y[ ~~~li i uortoWJ. 
Walki atletów w cyrku. 

Wil~man Dokonał Weinnr~ w ~~ minut. KiHia uwag krytycznych o stanie etycznym naszego I 
sportu. 

, " ,. I \Vagka była prowadzona pod znakiem przewagi Wei-
KtJo,ś p'o'W~edziJaJł, żle Mo chc,e być sę- sa;ma o s'ohl!c recenZje pJsze! I czyz ffiOZ- kt ' t "b ł kI k· ' 

d'Zlią spo,rl'o'wyrn, zwraszlC.za f,ootbalo'wym na s~ę dJzilw1Ć, jeż,e'li te recenz,je whrew nury, .orego "mos y y y o as lwane. ' 
ten must nŃ\eć charakter. My zaś dodamy ws'zJClll.';:liJej 101gk<e hrz,mią talk po'chlebnie, Orono atletów cyrkowych powięk- man Weinurze swe szczere 1tZIIaDie za 
od SliebiJe, że s-ędJz.ila dclb-ry i Il char.akte- w-prost wyma'l'Z'el1J.!e, szyło się O nowego zapaśnika. doskonalą ~lkę. 
rem jest wszyst1ci,em, natomilast sędzi.e na St.an taki mOi±['i'wy jlcst tylko ta:n, Jest nim mistrz Warszawy, Zawisza Należy dodać, że spotkanie tej pary 
wet InajaepS'zy, ale bez cha'l'akteru, może gdzie 90 prnc, wildJz,ów to la:ilcy sporbowl i któ~y \v dniu dzisiejszym spotka się z prowadzone było przez cały czas har-
. b d . b' dl' d t ,1 " t k .... rł k' t ci 1 t . Wcmurą. dzo aelikatnie i fair. 

SIlę stać rur ·z'o !lIlel ezp'ilzcznym a Je - a}u/ź pI'Qlcen ~ J'y ow o y <2 a';]Cl. są W d' h 'bl" ch 'edzie do NI'estety m'e moz·na tego samego po 
S ,j, • • d b 'k . , . '. d' . mac na] IZSZy przy] 

nego z przeci.'"vVników. ęUlzrego 1 'o' re- to p'0 W'IIę sze) CZęSCl p~a'W1'e ze Z!CCl, Łodzi słynny Tyrolczyk, Józef Puechler wiedzieć o walce poprzedzającej, gdyż 
go i z cha'rakterem p6lzi!1lajle się po tern, pilszące me1'f'owe panegkylki raz d1atego, który może się pochlubić zwycięstwa- przeszkodził ternu udział w niej Swa
ji!!k wyłapU'~e iodgwiJzdwj,e 'W s z.ystiki e obu że j,e o tlO pr·oszono, dlrug~ ~a'z dhtego, bo mi nad zapaśnikami tej miary, co Riss- tona .. 
strolnne lYł ędy , nat'olID~ast sędzia nawet si,ę na tem nj,e znają, a trz,eci raz ZI']O'WU bacher (1914 r.) Murzuk (1914 r.) itp. Sobieski mial z nim ciężką robotę, a 
hanizo dohry, al'e he'z chaTakte.ru, czyli dllat e'g:J, bo si.ę popn}łstu DOją. Józef Puechler jest mężczyzną kolo- choć przewaga była po jego stronie, nie 

salnego wzrostu i tuszy, lecz pomimo mógł nic zrobić, ordynarnie walczące-
ilIli11lemi svowy scrooni'czy, pled jedną )na.m W Anglji zdarzył silę '!lJaprzyMa'd taki to jest nadzwyczaj zwinny i obrotny. mu czechowi i zadowolnić się wyni-
ką wi.dJzi same spa!lO!ilte, pod drugą zaś sa wypadek, ż,e sędzila U'spmwiedlLiwiające- _ mu czechowi i zadowolnił się wyni-
me faule, z których on 1'\7JUty ka:rne fabry mu silę w p-r:wwLnite'nti.u g'l'lM:!wwi nie po- Widownia w dniu wczorajszym była Decydujące spotkanie ostatniej pary 
kuje. TwiJet'dz.enii'e nasz,e zatem, że sędzia dał ręki, a późnIilCj drużynie tego gracza wypełniona po brzegi publicznością. w osobach Bambuly i Bartkowiaka 
bez chruraikteru może być ni,ehez,pilecz- zmus:z;.ony hył rzut karny podyktować, Zainteresowanie było zupełnie zro- przyniosło zwycięstwo murzynowi. 

b ' P M' , ol ł dl dk' l d 'b d . k h Bartkowiak uległ w podobny spo-nym, jest rupel~n;i.e uZla:saKhllOiIle, o!WlIem u :'l'C'Zal'OŚC p ~zy a te iWa wypa l, zumia e, g yż procz a! zo Cle awyc s6b, jak Weinura, gdyż murzyn na po-
bę&ilC on. w p1el"Wsz.e.j ;}<iJn:jli. mesprawi,edH Wlrrloskurąc, ż.e sęod!zi!a był do tej drużyny walk, program obecny Jest doskonały. dobieństwo Wildmana przełamał sfor-
wyro. uprz,e<C1lvo:ny, podlnliosł1a. niesłychany Naiv.;ięcej. ciekawoś~i budził wczoraj mowany przez niego most 

Sę-d:z.~ó'W, kf&rzy;by wSlzellkie możliwe krzyk, co w rezuH'acile spr()lWla:dlzi~o skreś rewa~z \Vemury Z ~ddmanem. Walka trwała 11 minut, 
i UMnrnalgae zalelty po'SiladlaJli-, t1'ud'nolby by Jeme tegie sęd~eg,o z 'liJs-ty sęodzń:ów. Mnie: . WłIl~mlan, stodsownlkle dSooOPrłzyrt zehcze- Dziś marny w programie nadzwy~ 

,. ] ,. . . .... ma ZłOZył prze wa ą z o yc na k lki P' 
ł,o znaUeźć, a j,eSiZlC'ze truclli1l'e) l'ch dohrą sza o to sluslZlnllle, czy n1Jes~uS\zme, aile wo ręce arbitra. czaj cie awe wa ., a więc: etrowlCZ 
lub Zlłą wolę w d:a.'Il:ym wypad'ku odkryć la pu'bl'ilC'Zlllościz:ostał,a USIZlanowaną, alle Spotkanie to, trwające 40 'minut, mia z Pineckim, Zawisza z Weinurą, Wild-

d man z Bayerem i .Jaago ze Swatonem. Tego octkryda ni:e dokolillają u nas ni,g :y tu mwSlimy paJ!D.l1ęŁać, że b')"ła t!Q publkz- to przebieg nadzwyczaj emocjonując:y i 
jedmtost:ki z pośród. widiZlów, gdyż ta nie ność angi1elska. prow.adzone było w bardzo szybklem 

liczna ńarstka praw-d!z. znawców na Wli- W Wiedniu 'l'OIbi silę wszystlko, je.dnem tempPle, ł . tr ta Z d t i h 
• 6 • , • -,n, • b' l . h' "łk' l rzez ca y praWIe czas, s oną a - awo y enn sowe o pu ar 

cLO'WI1:l SWQlre sp'ostrzez<{!lllm Ula S'l'e' le za Slowem wp,rost e1"oilcrzn.e WySi l w ce u kującą był Weinura, którego ofenzywa Davisa. 
chO'Wlllpe, nile mając widok,Ó'W po'Wodzerua l1mO'ra!l'n~enlila i n~eja!ko "zgrarua" sę- składała się znajróżnorodniejszych 
w ruar.:rżaniu si'ę nieraz za Maho'stkę pc- dlz:i!ów i z ~epilSa.rrni 1 IZ p'1.l!hlilcZin,ością i z chwytów, 
pe.'ł.ni1oną p'l'ze'z sędzneg.o "ryczącym" tłu- drużynami A ceł jest tu hrurdJzo widoczny Wildm,a~ przypomni.al so~ie .lepsze, 
mom. Na p'rawcliziwą krytykę sędziego, a j,eżeI~ 'zw:aLiymy, że w1sp,óUne iaufanie ddaw~odrn.ll1lOne czasY't I brotmł Się ~dark-

. dl" dn" .... _1, • I\. Ć '.,' zo ła rue, raz nawe mos em, WI o 
I1JaW~t n-a spr'al\Vl'e ! lIWą 1 u:uasa' 1I0illą llll- z:naczme 'Wllęoeq meze zuZ1la-la I a'l1t'Ze'.t którego wywołał okrzyki podziwu, 
teM\N~<ncję ze strony widzów lepiej nul'Z naj'więks,Z-a wiICdlZla. Weinura za bardzo ufał w swą tech
czekać i ni,e marzyć o mej, jednakże ze U nas 'W tym kile!i.l.'t:Llm j'est ha'rdzo wie nikę i przeliczył się trochc, bo . gdy sto
strony prasy il~,alezakby czegoś więcej le do zrolh~emał a co i jatk !n'a~eży zrobić, i~c ~ pozycji most~wej.' chci~ł .się p.od
wymagać, TymczalOOl!l, 1'-C<z.maite "stosu- o tern winny pOlmyśl~ć powolane do tego lllCŚC,. un?sząc n~ pIersiach Clęzar Ciała 

k'" . k'" k _11 ' •• 'k' przeclwmka, vVlldman nagłym ruchem 
necz l 1 .. w:aru~ecz 1 ta olzl'Wme. ~lę cz-ynnl1.. przygniótł go łopatkami do ziemi. 
u m.'s s,kh,d'l.Ją, ze pew,na grupa sędz!Ow Fr. Romanek. Po skończonej walce, wyraził WiId-

~i= ... &# .... - _ue 

Loeow!a'D'O tu. Mś 'W sprawre, kto 1'0'" 

pooz:nlle m1Wody t!enis0W'e o puhar Davi
S&, do kfórego mpisa.:łlo siJę Ijalk 'W'i!aoclamo 
23 państwa.. Los wskalmł Polska - An
gTja. Tewię,c dwa pań:s'twa roz.poCIZillą,wal 
kę ~ r.a.kretami w ręku. W os-ŁatnJilej nie
mal chwili do aa'W'<JlC1bw () pUOOI1' Davi'Sa 
mpisała Sl."ę Rumtl.'Dlja z ~m'Czami: Mishu 
Iii Lupu na C'ZeIlIe. 

&\lii4!&X===:==.'" 

Przed ti~adycyjnemi wyścigami w;oślarskiemi: Oxford - Cambridge. 

/' 

d i wioślarsl'le IHh~dz uniwe2'sy~etama: Oxford-Cambridge są w AII~!ji uroczyste", ś~z~~~m ~p~rłowełM, w ,3d:6i!'0m·uczestnic;'!ą~CzłOhk.owi~Odzln, 
~6i!r.!~~:J~:Ji ':ku bleiącSlm w~jCISr te odbqdą się za t»dzleó (28 marca). Fotograf)a naua przedstaWia oble druzyny przy trcmmgu. Oxford - u gory, Call1bnd~e na dole 



"'fr. 13. 

Warszawa, dn. 21 marca. 

l t r a ~ l n a e D i ~ e m i a o ~ D J w f I i ~ [ i e. 
PIERWSZA PRZEDGmŁDA VI' .'\PSZ. 

Nowy J,or'k 5.16 i pół. 
Loody.n 24.76. 
Paryż 26.88. 

Choroba ta Sieje śmierć pośród plemion 
murzvń'skich. 

DRUGA PRZEDGIEŁDA WAESZ. 
Dolary 5.18 i trzy C'zW:lTte . ., 

Kair. 20 marca. 
Agencja Wschodnia. 

vV ciągu pierwszych miesIęcy r. b. 
, hwmęła się wśród plemion murzyó .. 
skich zamieszkujących wybrzeża Nilu 
od Cbantunu aż do Assuanu epidemia 
QSPY. 

Epidemja ta nawiedza kraje te rok 
rocznie. W ostatniem dziesięcioleciu 
choroba ta występowała z daleko mnłei 
szą niż dawniei siłą.. co tłumaczono 
sobie stosowaniem przez władze angiel 
J~.ie środków zapobiegawczych. 

Ostatnie miesiące r. ub. i pierwsze 
t. b. były pod tym wzdędem o tyle Wy 

jątkowe. że epidemia ospy rozszala~~ 
na dobre, pochłnniaj·;t·;: codzhmnk li ~je
siątki ofiar z pośród tybyiców. 

Epidemii o takiem napięciu, jak obce: 
nie, nie spotykano w tych okolicach od 
niepamiętnych lat. 

W związku z epidemią ospy, jalLa l 
ogarnęła południowy Egipt, wydeiego- 'I 
wano z Char:tunu specjalne ekspedyde 
sanitarne, rozsiewając je po całem za
rażonem terytorium. 

'Vobec szczupłej ilości sił lekarskich 
w tych okotlcach Egiptu, pracę pielęg
niarską i lekarską podjęły misie kato
lickie, angielskie i prostestanckie. 

PRZEDGIELDA GDA ,'.-"- . 

Zlaty 101.75. 
W a,rsza wa 101.36. 
Dolary 5.25. 
Frzek::zy 5.18. 

_-:O ~ 

Mrozy w Neapuii.!. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Rzym, 19 marca. 
I Z powodu panujących w ostatnich 

--:0:---

L.ORD CURZON, łd6ry jak d{H~iósł I d[liac~ mrozów w Neapolu zmarły trzy 
wczorajszy "Exp;-ess Wiec;?vrn~"! osoby; które nocowały pod bramami 

zmai'ł onegdaj. I kościołów. 

Trocki wraca do Moskwy 
i obejmuje dowództwo czerwonej armji. 

. W"tedeÓt 20 matrca. Trocki w najbll<i'ższym cza1S'i1e powróci 
r-pcejalna sh:tżba telegraficzna "Expressu" do Moskwy ~ O'beim5Je llIaCzel'11'e dowó.::l.tz-

~Yt~i'~ pb,~ ~. HA~'ioR 
sypialki, stołowe, gabinety. Specjalista chorób 

I ~ . ~ . r k I, • skórttycl1 i wene-
.~Je'lles W~ettlJer J-oIt.tt'lO.a!I.. dlo.n.osi z two czerw>Otl1ej ~j!i,. 

ci, l'Ąool,wy, ~ż Ilron.flilkt między Tr-ockim W ~o.'łacll. s~ckiiCh .. mówi si~ już o 
O·· JlZ prezyd'j-um c~.n:~o k~tu wy poWil".oc'I!e polli1yk1 f,3l~PU f ~tóra została 
1· f'CZ ~o rzosbaQ: ~ ~oan'Y. z:a:rzJuOOna. ~ chwi!lą ust'lipi-elll!a Trockiego 

Jest to mJbem wile~ki'e zJWycięsŁwo 
Tt'łOIdk.iego OOJd ~aną trójką "ZinQlwj.ew 
-StalIm-Kamrenrew" . 

oraz po Buynm CZę~CI. -~3ny· on~UlentJlnB. rycznych j wtosów 

NA HHlf ]nUI tarłł"\ (jabi!1l;'t IWi1t~Ci1a 
liR Ił == U O 11 li) ~\~Piiai;kń~vSkla 144 
J. MARKOWIU, POłuoniowa 10. \ rógT~i.anł9~15.iej 

Przyjmuje: od 8-2 
• - . a pan ó • 

I 
..... H S'·EPAWSKdMiMW 

A. CINISELLl. Zniesienie ograniczeń hand- MYDłA tamilline 
lowych dla obywateli nie- J • w 4-ch 

D Z I S I mieckich w AnglJ·i. kolorach_ , po zł. 12. 

W4Włf!iW&W'gęr;pĄ1:!:: fł!!ijWfii!Wij: I ; fi 8 Ul . ej 

dzielna poclekal nia 

fabryka mydeł toaletawnb od 5-C, pp. 

i ~;:::~~~~:I[I [«~lll we *MWi!!l!!\I za tuzin poleca W sobotę, 21 marca Specjalna służba telegraficzna "Expresiu·, 

~~~::::~=.=;::: Dalszy ciąg - _.~ Izha gmin pnyj~n~~ d=ei:~ym Ddspmdawtom WySD\\ rabat. 

"ielklego MiedzYnarodowego Turnieju Walki 
I francuskiej o tJtuł mlstna Izpltel Polskiej 

na rok 1925 I nagrode 5000 zł. 

Dziś walczą 4 pary: 

I para. 
Wałka 2.~h tytan6w. 

W ólczańska 117. 

WtniiJosek () aln[lesileni!u wszed'ldch ogrami I 4 HI!iI!iIf ""@IW 'efRMi 
cz.eń handlh)iw-ych dlla obywateli n'iemiJec 
kllch. .... 

f S_!"", MMiU I 
nA RATY 

Qybwa'te:l'e .nremiJeccy zosta1i w ten spo 
'sób równOlUprawnileni z o'bywatelaml a1n
gi<e~Sllclmi w wyk,on~u ham.dnu w .Nn
gMiL 

Tajemnicza epidemja 
w Ameryce. 

WYŻYMACZKI 
• or,yginalne amerykańsk!e. 

NACZYNIA KUCHENNE 

Ceglelniana43 
[howby skórne, WB 
"eryczne i moczDplcioWI 
Leczeniesztuczne 
słońcem wyżynom 
wem. Przyjmuje 

0(\ .'i-R · 

Dr. med. -

~.HiewiaU~i 
Petrowiu Jan - Pinerki Leon Specjalna służba ~~afiJ~:'~:~:;:a, 

M. Polski (Olbrzym). Od ki:1ku tygodni panuje w Chicago 

serwisy stołowe, oraz artykuły 
uksusowe. Ceny konkurencyjne. 

J S 1.71 . róg Wschodniej 
• Za ar i Cegielnianej 

Firma Istnieje od 1905 r. 

Choruby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje ocl 4 d& 
8 poroł 

Sienltiewiu:a 34 N. św. Syberja. 

Wildman - Banr Ludwik 
, Żyd. M. hr. Budapesz.ł. M. E. Wiedeń. 

'1 IV para ROZSTRYQAJĄCA. 

~\vaton Warław - Jaa~o Jan 
M. Czeebosł. Praga. M. świata Estonja. 

pod ~:;.nklem Arnolda. 

i Pmątek walk o godzinie IO-tei wien. 

'~ uw AGA: Przed rozpoczęciem 
l walk defilada wszystkich zapaśn. 

~-----------------

~ajemnicza epidemia, której ofiarą padiło .. _ • 

luŻ W~o;~r;t)p;~~~e zmarło"' okoł,o 27 Miei~ki Kinematograf O~wiatowy' IlJnwnriu II-bW}' d~[J·i IJ na

l
' t!łniO)D, 

osób na p0WJ'1Zszą c:ho~dbę. Władze sa- Wodny Rynek 44. U uD n Uu I fiU o u Uj 
nitarne podjęły energiczną akcję celem • 

ZwoJ .. ": ~~d~~;;OlZenm dr:~n;' -;d ~;:~:o~:U:~:i.~t·: ; M2~le UJIOW~ i DIWO[le~ne ~ 
l Prybul~kl rtallklllwychow RABUS~~ęś~ORZA... - poleca - 2 

~hotobY s\córne ~T~~?~~~;;~~~Y. D .. FilrnłnaUkOWY' t 'k ~ w najwykwlnłniejszem wykonanIu : 
włosów.weneryez- szYbk.o .. jal<najd~ llnn ma ego p~o Dl a N Jo' zef Za ycL.N;n' skI- ClI 
ne i moczopłciowe kład meJ (gwarancja tu ~ CI: II ł !li O 
(leczenie światłem l~stytut Sten ogra- l część. ~ 
L I flczny, Warszawa, 'bJYRóB ZELAZA Zawadzka 9 O a.rnpa {~arcowa Mokotow k 39 ft7 () 

I promieniami Ż .. s a . '} '-
RontO'ena. ądaJcle obszernych ~ części ".. prawa oficyna, Z-gie wejście - parter. t:J 

Te~ei:rlad~~~ 2~3~ ~~~f~~\:~YCh g~~to jlM ł· j fl[U dżentelmeni ~ , [eny przystun. neI Warunki dogodnel " ?,': 
Pn;yJmule od ~ _ ~ ---- i łł 1\, bezrobotni.. .... . , l . 

I od 5-l! Na samodzielnego (dwa akty życiowych gory~zy), __ _ 
II - IiIiIiIlII'~JW'PIlU~~~E. 

O~~aZI~~~no~o~;~lnl. tbUChaltera-bllan- Ceny miejsc: I. 0,25 gr., II. 0,20 gr, 
sis ę wyucza prak- III 0.10 gr. C D 

=-"~ tycznie, pod gwa- Początek o g. 3 i 4.45 po poła zy Sz. Pani wie? r. med. 

Ha wy~łat~1 ~;~i\~::~~t.ę;:§ DAla NdOrNOSłYAch. te daumskiJe ~,akPeUluheOo,;~a·ltn[iel;'·oś" BRRDI 
swetry Piotrkowska 183!- U U tV U 

orie. 1 p. 2704 f>oludnlowa Nr. 

Ma~~l~~f:rja W~;~yCl~~e,gIOI.te(rgartau~ KARE N ł N A pra~~ni~nia~~~~~::o~;va~~nie te~ef: 40-26. 

J d lo • II<apelusze z powierzonych lub własnych Sp~CJnl.~st~ cllor,\, 
2 wau ra, konfersacja) WY- Dramat na tle pow Lwa TołstOJa. ! materjałów Ceny konkurencyne. Sl(~r~Y,':.ł,1 I wenc: 

firanki uCza indywidualnie Ceny miejsc: T. 0,70 gr., II. 0,60 gr. \ ~VC.7 1\ cli LeczenIe 
doświadczona nau- IIJ. 0,30 gr. s~'1aye,m (L~,ll1.ra. Piotrkowska 37 czycielka. Sienkwi- Początek o godz. 6.15, l 8.30 wlecz. ! 11\\\ 3rlCO\\ ~). I,,) J. 
cza 40 miesz. 9. ~<łF1i~f"'~~~~<{~<!l,"'~",~~I" IlIIll)C .od. 8 do 10 r 

(w pod\vórzl1) Zgłoszc'lia 2-4. .~( • ~~<P;::;'~ft""'~ftft" 'od 4 I nol lin', w. 
" 


